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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Min. Simon odwiedzi premiera Lavala 
KU POROZUMIENIU FRANCUSKO . ANGIELSKIEMU 


LONDYN (PAT). „Times“ donosi, że mini- 
ster Spraw Zagranicznych Simon, udaje się dziś 
do Genewy, gdzie w poniedziałek wygłosi prze- 
mówienie na konferencji rozbrojeniowej. 

Simon zabawi w Genewie bardzo krótko, na- 
tomiast w drodze powrotnej zatrzyma się w Pa- 
ryżu. Pobyt Simona w Paryżu da niewątpliwie 
okazję do wyczerpującej wymiany poglądów po- 
między premierem Lavalem a ministrem Spraw 


nia jest w związku z tem fakt, że w ciągu ostat- 
nich 2 dni bawił w Londynie ambasador angiel- 
ski w Paryżu, lord Tyrell. Rokowania, prowadzo- 
ne w ciągu ub. tygodnia w Paryżu i Londynie, 
zdają się wskazywać na to, że pomiędzy obu rzą- 
dami nastąpiło w sprawach  reparacyjnych, jak 
zresztą i w innych, zbliżenie. Wskutek choroby 
MacDonalda decyzje Simona w tym względzie 
posiadają charakter wyjątkowo autorytatywny, 


Zagranicznych W. Brytanji w aktualnych spra- | wobec czego do jego rozmowy z Lavalem należy 
wach polityki międzynarodowej. Nie bez znacze-lprzypisywać większe znaczenie. 


x Na Dalekim Wschodzie 


TOKIO (PAT). Wedle informacyj Reutera, 
awangardy japońskie wkroczyły podobno dziś 
rano do Charbina. 

SZANGHAJ (PAT). Przybył tu angielski 
okręt wojenny, wiozący na pokładzie admirała 
Kelly. Równocześnie przybyło tu 7 kontrtorpe- 
dowców amerykańskich. 

RZYM (PAT). Krążownik „Trento“ i kontr- 
torpedowiec „Espero“ opuściły port Gaete o go- 
dzinie 23 m. 50, udając się w kierunku Szanghaju. 


SZANGHAJ (PAT). O północy Japończycy 
rozpoczęli ostrzeliwanie miasta z ciężkich dział, 
co trwało przeszło 4 godziny. Pomimo gwałtow- 
nego ognia, oddziały japońskie nie posunęły się 
naprzód. 

GENEWA (PAT). Paul Boncour odbył kon- 
ferencję z delegatem chińskim Yenem, któremu 
oświadczył, iż załatwienie sporu chińsko-japoń- 
skiego wydaje się obecnie problematyczne, ponie- 


ter Japonja odmawia przyjęcia dwóch warun- 


ków, postawionych przez wielkie mocarstwa. 


Uzbrojenie „rozbrojonych” 


PARYŻ (PAT). Sprawozdawca budżetu wo-; 


jennego w Izbie Deputowanych, Bouilloux Lafont, 


w wywiadzie ze współpracownikiem „Le Matin“ | 


poruszył sprawę naruszania przez Niemcy posta- 
nowień Traktatu Wersalskiego, dotyczących or- 
ganizacji wojskowej. Naruszenia te dotyczą 
głównie potajemnej fabrykacji materjałów wo- 
jennych i amunicji. Budżet z roku 1913, doty- 
czący zbrojeń, wynosił 67 milj. mk., z tego 3,1 
było przeznaczone na utrzymanie armji. Odpo- 


,wiednie sumy w budżecie z r. 1930 wynoszą — 
78,9 milj. mk., z tego 21,3 milj. mk. na utrzyma- 
| nie armji, t. zn. 7 razy więcej na potrzeby armii, 
która jest 8 razy mniejsza, niż w r. 1913, gdy 
istnieje dwa razy mniejsza ilość karabinów ma- 
'szynowych i 12 razy mniejsza ilość dział. Bouil- 
loux Lafont oświadczył, że Niemcy stworzyły 
magazyny i oddziały fabryk broni w krajach są- 
siadujących z Niemcami, między in. w Holandji, 
Szwecji i Szwajcarii. 


Doświadczenia Dunikowskiego nie dały decydujących 
wyników 


PARYŻ (PAT). W Szkole Centralnej Dunikowski roz- 
począł demonstracje I doświadczenia, przeprowadzane "a 
kamykach, ważących nie więcej, niż 50 gramów. Podczas, 


- gdy Dunikowski w przyległym pokoju zaopatrywał w ener- 


gię elektryczną swój aparat emanacyjny radjoaktywny, in- 
spektorzy policji tłukli w moździerzach kryształy kwarcu, 
poczem Dunikowski nasypał jasno-szary proszek na mie- 
dzianą płytę swego aparatu, przez który przepuścił prąd 0 
napięciu 110 wolt. Aparat znajdował się pod prądem w 
ciągu 40 minut. Bryłki, znajdujące się na płycie miedzta- 
nej, zdawały się kurczyć. Następnie, po zebraniu tych bry- 
tek i umieszczeniu ich w tyzielku, Dunikowski ogrzewał w 
ciągu dwuch godzin zawartość tygielka. Pierwsze do- 
świadczenie dało rezultat ujemny. Dunikowski o godz. 16 
min. 30 rozpoczął powtórne doświadczenie. Dunikowski 
cierpliwie reguluje swój aparat, Po przepuszczeniu 
prądu, Dunikowski chwyta drobne naczynie, niewiele 
większe od naparstka, chłodzi je, a następnie zawartość 
naczynia wylewa na papier Ì prosi o szkło powiększające. 
Kroplisty pot ukazał słę na skroniach Dunikowskiego, gdy 
ujrzał wśród mieszaniny dwie czy trzy drobne bryłki zło- 
ta. Obrończ Dunikowskiego, p. Torres, podkreślił, że sam 


Dunikowski obiecał dostarczyć w postaci czystego metalu 
złota 0,002 część badanego materjału. 

O godz, 10 wieczorem przystąpiono do czwartego do- 
świadczenia, z którego trzeba było jednak zrezygnować z 
powodu ciągłego psucia się aparatu. Dunikowski ośwład= 
czył, że wolałby przeprowadzić doświadczenie w swojem 
laboratorjum w Rocquebrune i na iłościach minerałów po- 
nad 50 gramów każdorazowo. ; 

Opuszczając o północy Szkołę Centralną, przed nda- 
niem się z powrotem do więzienia, Dunikowski przywitał 
żonę i dzieci, które przez 14 godzin oczekiwały na rezul- 
tat doświadczenia, i 

Jeden z dziennikarzy zapytał inż, Dunikowskiego, ite 
będzie kosztowało wyprodukowanie 1 klg. złota, otrzyma- 
nego metodą Dunikowskiego. Dunikowski odpowiedział, 
że koszt wydobytego złota jego metodą, według jego obli- 
czeń, wyniesie 2 do 4 tys. franków, podczas gdy wartość 
złota wynosi 16.000 franków. 


ków, lecz późniejsze wydatki byłyby nieznaczne, gdyż ma- 
terjały, używane przy wydobywaniu złota, ulegają nie- 
znacznemu tyłko zniszczeniu, 


Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
Dziś przed poł. p. Prezydent Rzpitej przyjął 
ministra Poczt i Telegrafów, p. Boernera i wice 
ministra Spraw Zagranicznych, p. Becka. 


KOMITET EKONOMICZNY 
Dziś, o godz. 8.30 rano, obradował Komitet 
Ekonomiczny Ministrów.  Omawiano szereg 
spraw bieżących. 


OBRADY KOMISYJ SEJMOWYCH 

Dziś w Sejmie obradują 3 komisje, a mianowicie: 
wojskowa, administracyjna i oświatowa, 

Komisja wojskowa na posiedzeniu dzisiejszem uchwali- 
ła przedstawić sejmowi kandydaturę posła Sicińskiego (B. 
B.) na delegata Sejmu do głównej komisji rekwizycyjnej. 
Następnie komisja przyjęła bez dyskusji w 2-m į 3-im czy- 
taniu projektu ustawy o poborze rekruta w r. 1932 — 
wreszcie przyjęła w obu czytaniach projekty ustaw o 
sprzedaży rzeczy, pozostawionych przez dezerterów i dro- 
gach lądowych w czasie wojny lub grożącego państwu 
niebezpieczeństwa. 

Komisja administracyjna obraduje nad projektem u- 
stawy o zgromadzeniach. Komisja oświatowa natomiast 
kontynuuje dalszą dyskusję nad projektem ustawy o u- 
stroju szkolnictwa. 


Z SENATU 

Biuro Senatu komunikuje, że w dotychczasowych pras 
cach przygotowawczych nad preliminarzem budżetowym 
Senacka Komisja Skarbowo - Budżetowa na 8 posiedze- 
niach rozpatrzyła jedenaście części preliminarza. ` 

Referenci zapowiedzieli do niektórych części budżetu, 
jak naprz. do Min. Robót Publicznych i Min. Pracy pewne 
poprawki, które będą ustałone po ukończeniu 3-go czyta- 
nia budżetu w Sejmie. Dalszy plan prac przygotowawczych 
komisji jest następujący: 9 b, m, rozpatrywany będzie bu- 
dżet Min. Przemysłu i Handlu, 10-go Min. Spraw Wojsko- 
wych, 1l-go Komunikacji i Oświaty, 12 — Reform Rol- 
nych, 16 — Rolnictwa, 17—Przedsiębiorstw Państwowych, 
18 — Skarbu, referat generalny i ustawa skarbowa, 19 — 
piojektowane jest głosowanie nad budżetem. 

Obrady nad budżetem na plenum Senatu rozpoczną się 
w końcu b. m. 


KORTEZY POTWIERDZAJĄ DEKRET 
O WYGNANIU JEZUITÓW 

MADRYT (PAT). Izba 189 głosami przeciw- 
ko 45 uchwałiła wniosek stwierdzający, że dekret 
o rozwiązaniu Zakonu Jezuitów zgodny jest z po- 
stanowieniami konstytucji i odpowiada ściśle po- 
glądom kortezów. Przeciwko wnioskowi temu 
głosowali deputowani z Navarry, baskowie, agrar- 
jusze, konserwatyści į kilku niezależnych. 


ZA HINDENBURGIEM 
BERLIN (PAT). W ciągu dwóch pierwszych 
dni komitet bezpartyjny, propagujący kandyda- 
turę Hindenburga, zebrał na swoje listy 277.000 
podpisów. 


PRASA ANGIELSKA WITA SERDECZNIE 
MELLONA 
LONDYN (PAT). „Times“ w artykule „Nominacja, 
którą radośnie witamy“ pisze: „Nic nie mogło być bardziej 
przyjemne dla naszego kraju, jak wiadomość, że oficjalne 
przedstawicielstwo Ameryk! w Londynie przechodzi z rąk 
jednego z najwybitntejszych obywateli amerykańskich do 


Urządzenie aparatury doj rąk drugiego niemniej] wybitnego. Prezydent Hoover po- 
otrzymywania złota kosztowałoby kilkaset miljonów fran- ' 


wziął niezwykle mądrą decyzję, że wybrał Mellona na to 
stauowisko — koukluduje „Times“, podkreślając zarówno 


| miedzynarodowe jak £ wewsętrzno-amerykańskie znacze 


nie tej nominacji, 


0 REWIZJĘ UKŁADU 


Chwieją się podstawy lojalnego wykonywa- 
nia umów międzynarodowych. Wynikające stąd 
drgania polityczne nie znajdują dotychczas rezo- 
nansu w Polsce. Rząd nasz, zarówno jak i wła- 
dze zadłużonych zagranicą samorządów. skazu- 
ją obywateli polskich na najcięższe ofiary, byle- 
by tylko móc sprostać swym  zobowiązaniom. 
Pomimo takiego oficjalnego i jedynie dla nas mo- 
żliwego stanowiska w dzisiejszej krzykliwej kłó- 
tni. jaka zapanowała pomiędzy wierzycielami a 
dłużnikami Świata, prasa nasza zaczęła się bart- 
dziej troszczyć o interesy cudze, o debety i kre- 
dyty państw innych, aniżeli o swoje własne. 
Współczujemy, potępiamy, analizujemy stanowi- 
ska tych czy innych państw, nie spostrzegając, 
że przecież na peryferji tego olbrzymiego kłębo- 
wiska długów i wierzytelności, procentów i rat 
amortyzacyjnych istnieje jeden niewielki, ale 
nasz własny, kłębek, który nas męczy, dławi i w 
końcu zadusi, jeżeli go w porę nie rozwikłamy. 
Nie mamy wszakże potrzeby i nigdy nie należy 
taić tego, że wszystkie nasze tranzakcje finanso- 
we z zagranicą — z wyjątkiem chyba tylko jed- 
nej, najsolidniejszej, pożyczki stabilizacyjnej z r. 
1927 — okupywaliśmy nietylko nadmiernemi w 
stosunku do inych państw Europy kosztami, ale 
bywało, że i własną ambicją narodową. Nadszedł 
moment ekspiacji, rachunku sumienia, rachunku 
rozumu, rachunku Skarbu. Z tem niema się co 
kryć. Najbogatsze narody czynią to teraz ot- 
warcie, publicznie. | 

Byłoby grzechem wobec przyszłości naro- 
du, wobec historji, gdyby Polska, jedyna w 
całym dosłownie Świecie, chciała być na- 


„DZIEŃ POLSKI, 5 lutego 1932 r. 


MELLON — GRABSKI 


ski jest to, iż został on zawarty zbyt pospiesznie. 
Oparty całkowicie na wzorze układu angielsko- 
amerykańskim, 
korzystniejszych warunków, jakie później uzy- 
skały inne państwa, umiejące skuteczniej zabie- 


gać o swe interesy. W poniższem zestawieniu | 


podajemy kilka zaledwie cyfrowych danych (w 
miljonach dolarów), które dostatecznie charakte- 
ryzują tę szeroką skalę, jaką Rząd waszyngtoń- 
ski zastosował wobec różnych swych dłużników 
podczas zawierania z nimi układów konsolidacyj- 


nych. 
Skonsolido- Łączna suma Początkowa 
wany kapitał długu wraz stopa % od 


zadłużenia z odsetkami kavit. zadł. 
W. Brytanja 4,600.0 11,105.9 3% 
Belgia 417.7 727.8 0.77% 
Czechosłowacja 115.0 312.8 3% 
Francja 4,025.0 6,847.6 1% 
Włochy 2,042.0 2,407.6 0.125% 
Jugosławia 62.8 95.1 0.125% 
Polska 178.5 435.6 3% 


Rzuca się przedewszystkiem w oczy wielka 
rozbieżność w stosowaniu stopy procentowej, 
czego wynikiem jest to, że gdy Polska w ślad za 
Anglją musi w okresie 62 lat spłacić sumę blisko 
półtrzecia raza większą od sumy pożyczonej, in- 
ne państwa, jak np. Włochy spłacą w tym samym 
czasie nie o wiele więcej. niż pożyczyły. Fran- 
cja, Belgja i Jugosławia zapłacą nie o wiele wis- 
cej ponad 50% sumy pożyczonej. Nawet Cze- 
chosłowacja, która pod względem oprocentowa- 
nia ma równe warunki z Polską, uzyskała dale- 
| koidące ulgi w płaceniu zredukowanych rat w 


został on pozbawiony szeregu. 


Nr. 36 


stwa otrzymują w dodatku tytułem reparacyj 
niemieckich sumy większe, niż same płacą Sta- 
nom Zjednoczonym. Nawet Czechosłowacja, któ- 
ra nie zaznała na swem terytorium zniszczeń 
wojennych, umiała dowieść, że jej zdolność płat- 
nicza, przynajmniej w pierwszym okresie po 
wojnie, jest gorszą od zdolności Polski. Amery- 
|ka postawiła nas na jednej płaszczyźnie z Anglią, 
mimo że ńawet Anglja swój olbrzymi dług ame- 
rykański opłaca całkowicie z wpływów, jakie u- 
zyskuje od swych dłużników. Jeden jedyny ar- 
gument, jaki mógłby przemawiać na naszą nie- 
korzyść w pertraktacjach o rewizję układu, to 
minimalne zadłużenie publiczne Polski. Ale i ten 
argument da się łatwo uchylić stwierdzeniem 
faktu, że Polska, budując swe nowe państwo, wy- 
właszczyła w drodze inflacji i dobrowolnych da- 
rowizn cały naród z kapitałów płynnych i obro- 
towych. Droga ta okazała się szkodliwszą dla 
gospodarstwa narodowego, niż normalna pożycz- 
ka wewnętrzna przy stałej walucie. 


Trzecim wreszcie i najnowszej daty wzglę- 
dem, który już oficjalnie upoważnia rząd Polski 
do poczynienia kroków w kierunku rewizji ukła- 
du konsolidacyjnego, jest depesza PAT-a z dn. 
|20 stycznia r. b. z Paryża, informująca o stano- 
wisku Waszyngtonu w sprawach reparacyj i dłu- 
gów wojennych. Nie mamy jeszcze prasy ame- 
|rykańskiej z tych dni, nie znamy więc szczegó- 
łów. Opieramy się przeto wyłącznie na wiaro- 
|godności tej depeszy. Punkt 5 depeszy brzmi: 
|„Ponieważ umowy w sprawie długów zawarte 
| zostały oddzielnie, ewentualna ich rewizja może 
| być przeprowadzona na mocy rokowań z. po- 
|szczególnemi dłużnikami“. Komu nie jest obcą 
| historia walk o te długi, jakie się odbywały w 
| Kongresie waszyngtońskim, ten tylko ocenić po- 


dal romantycznym rycerzem w towarzystwie | Okresie pierwszych 18 lat; Polska cieszyła Się |trafi znaczenie powyższego oświadczenia. Zo- 


wyrachowanych i przewidujących bussnesme- 
nów. Dalecy jesteśmy od uchylania się od zo- 
bowiązań, od domagania się abolicji długów à la 
Niemcy, od repudjacji ich A la Sowiety. Wtło- 
czeni pomiędzy granice tych dwóch ciągle fer- 
mentujących mocarstw, musimy dać Świadectwo 
światu, że to, co się moralnością chrześcijańską 
nazywa, jeszcze istnieje, jeszcze służy ludzkości 
za podstawę jej bytu i dalszego rozwoju. Ale wo- 
bec katastrofy finansowej, walutowej i gospodar- 
czej, w jakiej znałazł się cały Świat, nie wyłącza- 
jąc w najmniejszej mierze Polski, jest naszym o- 
bowiązkiem — nie kaprysem lub gestem naśla- 
downiczym lecz twardym obowiązkiem — przy- 
stąpić niezwłocznie z naszymi wierzycielami da 


podobnemi ulgami w okresie zaledwie pierw- 
{szych lat. Brak miejsca nie pozwala nam na 
szczegółowe analizowanie wszystkich tych po- 
szczególnych układów i wykazanie rażących ró- 
żnic na niekorzyść układu polskiego. Kardynal- 
nym błędem rządu p. Władysława Grabskiego 
| było to, że nie wyczekał doświadczeń konsoli- 
„dacji z innemi państwami, oraz że nie wykorzy- 
stał należycie zasadniczej klauzuli, na której o- 
pierały swe targi ze Stanami Zjednoczonemi 
wszystkie inne państwa, regulujące swe długi już 
po zawarciu układu polskiego. Powstała tedy 
w Waszyngtonie taka paradoksalna sytuacja, któ- 
|ra ma świadczyć o tem, że zdolność płatnicza 


| Polski jest kilkakrotnie większą od zdolności 


rozmów o przejrzenie, o rewizję i zmianę niektó-j płatniczej Francji, Belgii, Włoch, które to pań- 


rych naszych układów dłużniczych. 


Mamy tu przedewszystkiem na myśli naj- 
większą w dziejach Polski tranzakcję finansową, 
zawartą z rządem Stanów Zjednoczonych, a po- 
legającą na konsolidacji naszego zadłużenia w 
Ameryce z czasów wojny i bezpośrednio po woj- 
nie. Jest to t. zw. układ Mellon-Grabski z dn. 14 
listopada 1924 r., podpisany w Waszyngtonie, a 
ratyfikowany nie przez Sejm, lecz przez Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w dn. 28 czerwca 1925 r. 
Fakt ten był zapewne powodem wydania specjal- 
nego „oświadczenia rządowego“ przez Ministra 
Augusta Zaleskiego z dn. 5 października 1926 r., 
stwierdzającego ponownie ratyfikację i moc obo- 
wiązującą tego układu. (Dz. U. R. P. Nr. 104, 
1926 r.). 

Są trzy względy, trzy motywy, które nas u- 
poważniają do wysunięcia tej równie drażliwej, 
jak i doniosłej dla gospodarki naszej, sprawy na 
forum publiczne. 

Wzgląd pierwszy, upoważniający wszystkie 
państwa europejskie, będące dłużnikami Ameryki 
z tytułu długów wojennych, do podjęcia rewizji 
układów konsolidacyjnych, to dokonana w ostat- 
nich dwóch latach rewolucja cen towarowych, 
wartości złota i płac zarobkowych. Dolar z cza- 
sów wojny jest już zgoła innym miernikiem war- 
tości, niż dolar z roku 1932. Jego siła nabywcza 
wzrosła niemal dwukrotnie, wymaga więc od ca- 


stała otwarta tak dawno z niecierpliwością ocze- 
kiwana furtka, przez którą wpłynie strumień o- 
'żywczego powietrza do ciężkiej, dusznej atmo- 
sfery zagadnienia długów wojennych. 


Z oświadczenia tego w pierwszym rzędzie, 
nieoglądając się na nic i na nikogo, skorzystać 
powinien Rząd Polski. Ma on obowiązek bronie- 
nia budżetu i waluty, a korzystna rewizja ukła- 
du z Ameryką pociągnęłaby niezawodnie za so- 
bą rewizję układów z Anglią oraz z Francją. W 
ten sposób moglibyśmy zredukować nasze płat- 
ności zagraniczne o kilkadziesiąt milionów zło- 
tych rocznie, co przy utrudnionym naszym eks- 
porcie jest kategorycznym nakazem chwili. 


Aleksander Laczysław 


ii-gie czytanie Preliminarza Budżetowego 


REFERAT GENERALNY 


Wczoraj Sejm przystąpił do Il-go czytania prelimina- 
rza budżetowego na r 1932/33. Obrady te w obecności p. 
Premjera Prystora i wszystkich prawie członków. Rządu 
rozpoczęły się od referatu sprawozdawcy generalnego pos. 
Miedzińskiego (B. B.). 

Na wstępie referent przedstawtwszy globałne cyfry 
ustawy skarbowej, które po stronie dochodów wynoszą 
2.375.015.800 zł, a po stronie wydatków 2.452.383.400 zł. 
(nadwyżka wydatków równa się sumie 77.367.600) prze- 
szedł do omówienia kwestji realności budżetu. 

Mówca w konkluzji swoich wywodów na ten temat 
dochodzi do wniosku, że dążenie do precyzji w prelimino- 
waniu budżetu państwowego w czasach powojennych wo- 
góle, a w okresie kryzysu obecnego szczególniej, jest tru- 
dno osiągalne. 

Co się tyczy realności naszego budżetu na rok na- 
stępny, do tych ogólnych przesłanek musimy dorzucić je- 
szcze kilka momentów. Po pierwsze jesteśmy zależni od 
decyzyj zewnętrznych, które nie leżą w naszej mocy, jak 
np. kwestja obsługi długów zagranicznych. Drugim mo- 
mentem usztywniającym nasze wydatki jest sytuacja w 
dziedzinie obrony państwa. Nikt nie może zaprzeczyć Wy- 
jątkowości położenia Polski w stosunku do której, jawnie 


łej Europy dwukrotnie większego wysiłku gospo- |i publicznie enuncjowane są dążenia zaborcze. Żaden od- 


darczego dla sprostania tym zobowiązaniom, ja- 
kie zostały ustalone w układach konsolidacyj- 
nych z lat 1923 — 1926. Ten przeto wzgląd o 
charakterze ogólnym nie stanowi żadnego przy- 
wileju dla Polski i może on być wysunięty jedy- 
nie tylko w porozumieniu z innemi państwami 
europejskiemi. Motyw ten jest głęboko uzasa- 
dniony, gdyż nic nie wskazuje na to, aby w po- 
kojowym rozwoju Świata nastąpiła w bliskim 
czasie jakaś reakcja odwrotna w ustosunkowa. 
niu się złota do poziomu cen. 
Wzgląd drugi dotyczy wyłącznie Polski i 
wymaga on odosobnionego, indywidualnego dzia- 
łania ze strony Rządu naszego. Chodzi miano- 


powiedzialny Rząd, żadne świadome społeczeństwo nie 
pozwol: w tej sytuacji na obniżanie choćby przy najcięż- 
szym wysiłku swojej gotowości obrony. 

Biorąc pod uwagę wrażliwość konjunkturalną części 
wpływów skarbowych, musimy się liczyć z tem — powia- 
da dalej referent, — że nie osiągną one wysokości preli- 
minowanych. Nie wszystkie jednak wpływy należą do 
konjunkturalnie wraźliwych. Nie jest tedy rzeczą uzasad- 
nioną, przewidywanie powszechnego spadku wpływów w 
związku z konjunkturą. Zachodzi wzgłąd jeszcze na o- 
gółne wyczerpanie kieszeni płatnika, pamiętajmy jednak, 
że pewnych kategoryj podatników konjunktura nie dotknę- 
ła wcale, albo w sposób nieznaczny. Niemniej przeto ll- 
czymy się z obniżeniem zdolności płatniczej ogromnej ma- 


wicie o to, że cecha ujemna układu Mellon-Grab-| sy ludności i mietviko trudno będzie śrubę podatkową za- 


| ciskać z całą surowością, ale przeciwnie, Rząd jest świa- 
domy, że będzie musiał robić płatnikom szereg ulg, by 
nie dopuścić do ruiny warsztatów pracy. Liczymy się te=- 
dy z możliwością zniżki dochodów ponad preliminowane 
i w związku z tem, z powiększeniem przewidywanego de- 
ficytu, nawet, jeśli jego część będzie skompensowana 
przez odroczenie spłaty długu wojennego. Stojąc bez 
przerwy na stanowisku zachowania równowagi budżeto- 
wej, musimy się liczyć, że nastąpi wówczas konieczność 
| dalszego obniżenia wydatków w czasie wykonywania 


budżetu. Dlaczego nie zrobiliśmy tego w Komisji Budże- 


towej? Odpowiedź na to jest następująca: 

| Z cyfr, podanych przez p. Ministra Skarbu w komisji 
Budżetowej i tych, które są w sprawozdaniu wynika, że 
"cięcia, dokonane w tej części wydatków, które można u- 
ważać za elastyczne, dochodzą już do ostatnich granic. 
Dalsze cłęcia są już tem złem koniecznem, które mogą być 
czynlone tylko pod naporem nieodzownej konieczności, a 
jeżeli dotyczą sum poważnych, muszą godzić w dotych= 
czasowe ustawowe zobowiązania Państwa lub w prawa 
nabyte. Tego rodzaju ostateczność może nie nastąpi, Ma- 
my zresztą drogę wskazaną oddawna ulżenia budżetowi 
państwowemu poza budżetem przez pohamowanie nakła- 
dania ciężarów na społeczeństwo przez samorząd terytor- 
jalmy i ubezpieczenia społeczne, wreszcie przez nadanie 
pierwszeństwa należnościom skarbowym przed innemi 
przy egzekucji. 

Jeżeli chodzi o dalsze oszczędności, to uważam za 
bardziej wskazane, by czynione one były przez Rząd w 
czasie wykonania budżetu, aniżeli przez nas w czasie pre- 
liminowania. Praktyka dwóch lat ostatnich usprawiedliwia 
nasze zaufanie do Rządu w dziedzinie oszczędnego wy- 
konywania budżetu, Zresztą, że może to dać lepsze wy- 
niki, niż przewidywano nawet po stronie opozycji, znajdu- 
je potwierdzenie w przemówieniu posła Rybarskiego z dn. 
5.Il r. ub. P, Rybarski wyraźnie stwierdził, że w okresie 
9 miesięcy ministerjium Spraw Wojskowych wydało 528 
milj. zł, gdy według preliminarza powinno było wydać 620 
milji, czyli, że kompresja w tym okresie objęła 92 milj. 
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zł. Otóż mamy w tem dowód, że Rząd potrafi Iść dalej 
wielokrotnie w oszczędności, niż postulaty najbardziej 0- 
szczędnościowego Klubu, jakim jest Klub Narodowy, któ- 


ry chciał skreślić tylko 17 milj. z całorocznego prelimina- . 


rza, gdy tymczasem okazało się, że p. Minister Spraw 
Wojskowych znalazł możność skreślenia 92 milj, w ciągu 


„DZIEŃ POLSKI, 5 lutego 1932 r. 


ją duże sprzeczności, zwłaszcza w wadliwej strukturze cen. 
Dalej należy zerwać z polityką interwencyjną w życiu go- 
spodarczem, tworzenie bowiem sztucznych syndykatów 
importowych czy eksportowych, nie. doprowadzi do nicze- 
go. Trzeba również likwidować bezpośredni etatyzm. 


Pos. Langer (Kl. Lud.) w dłuższem przemówieniu pod- 


9 miesięcy. Możnaby zarzucić, że w ten sposób budżet dał krytyce system rządów pomajowych, oraz w imieniu 


staje się „funduszem dyspozycyjnym*. Zarzut ten 
jest taki straszny i taki bezprzykładny, 
Liberalny układ art. 6 ustawy skarbowej, który zastąpił 
żelazne kajdany dawnej redakcji posła Rybarskiego, dał 
już ten wynik, że bodaj nigdy Rząd przedtem nie czynił 
tak małego użytku z tego upoważnienia, jak w roku ostat- 


nim. Ani o jeden grosz fundusze dyspozycyjne nie zosta- 
ły podniesione. 
Po stronie wydatków preliminarz pod względem ob- 


nie | Stron. Ludowego oświadczył się przeciwko budżetowi. 


jak się wydaje. 


Pos. Czapiński (P. P. S.), wyraziwszy na wstępie po- 
gląd, iż omawiany budżet wraz z ustawą skarbową iest 
fikcią, twierdził, że budżet nasz przestaje być budżetem 
inwestycyinym, a staje się coraz bardziej budżetem mili- 
tarnym. Dalei zwrócił uwagę na konieczność prowadzenia 
polskiei polityki zagranicznej w duchu pokoiowym, oświad- 
czył, że nie zadawala go deklaracja p. ministra Pierackie- 


3 


zaatakował obecny system rządów, że przewodniczący 
wice-marszałek Polakiewicz zmuszony był mówcę przy- 
wołać do porządku. Znany mi jest — powiada dalej mów- 
ca — konkretny wypadek, że M. S. Woisk. zapłaciło pew- 
nej gminie z tytułu należności za kwaterowanie wojska 
wekslem. Weksla tego gmina nie przyjęła. 

Pos. Chądzyński (N. P. R.) wyraził m. in. pogląd, że 
po dwuch sesjach budżetowych Sejm obecny nie jest zdol- 
ny do sprawowania kontroli nad gospodarką Rządu, ubo- 
lewał, że referent nie odpowiedział na pytania, czy go- 
spodarka w r. 1932/33 musi być deficytowa i jeżeli tak, to 
co należy uczynić, by niedobór pokryć bez naruszania sta- 
łości waluty, a dalej poddał krytyce politykę gospodarczą 
i wewnętrzną Rządu, a w końcu oświądczył, że głosować 
będzie przeciw budżetowł. 


go w sprawie ukraińskiei, gdyż nie załatwia tego proble- į W odpowiedzi pos. Tempce zabrał następnie głos wice 
mu narodowościowego, a w końcu zapowiedział, iż ze , minister Spraw Wojskowych gen. Składkowski i zażądał 
względu na panujący u nas kryzys konstytucyjny, prawny jod pos. Tempki wymienienia nazwy gminy, w której po- 
l i kulturalny, klub jego głosować będzie przeciw budżetowi. | dobny wypadek miał miejsce. Prosiłem już urzędującego 
Í sekretarza, aby spytał p. Tempkę, jaka to jest gmina. P. 
poseł Tempka odpowiedział, że tej gminy za żadne skarby 
nie wymieni (Wrzawa) dlatego, że tę gminę może spot- 
kać za to przykrość. Mówię Panu, Panie Pośle, jako ten, 


niżki — mówi dalej referent — posunięty został do ostat- 
nich niemal granic. Wpływy w podanej wysokości uwa- 
żam za górną granicę, poza którą w żadnym razie nie na- 
jeży się posuwać w ściąganiu podatków ze względu na 
wyczerpanie zdolności płatniczej społeczeństwa. Jeżeli na- Pos. Thon (Koło Żyd.), stwierdzając, że Rząd obecny 
tomiast wpływy nie będą osiągały wysokości preliminowa- nie wyznaje zoologicznego antysemityzmu, ubolewał, że 
nej polegamy na tem, że Rząd potrafi prowadzić nadal | Rząd nie uczynił niczego pozytywnego dla Żydów, a pau- 
praktykę dwóch lat ostatnich przy wykonywaniu budżetu | peryzacja żydostwa polskiego przybiera — zdaniem mów- 


z miesiąca na miesiąc, mając na oku konieczność zacho- 


| cy 


— katastrofalne rozmiary. Nie wiem — powiada — 


wania równowagi budżetowej. Od kilku lat Państwo na- | iaka racia stanu domaga się zdławienia samorządu gminy 


sze wałczy z wyjątkowemi trudnościami, Mimo to Rzecz- 
pospolita Polska należy do nielicznych państw, które oka- 
zały największą odporność w kryzysie. Daje to nam pod- 
stawę do otuchy. Każdy Polak może teraz bardziej, niż 
kiedykolwiek być dumnym z tego, że jest Polakiem. J=- 
żeli chodzi o zaufanie zewnętrzne, to wytrzymałość 14- 


szego organizmu, niespodziewana jego samodzielność mu- ; 


si budzić zaufanie. Nie jest też przypadkiem, że w ciągu 
r. ub, odczuliśmy to nietylko w polityce międzynarodowej, 
lecz otrzymaliśmy także dwie poważne pożyczki zagra- 
niczne. Jeżeli chodzi o zaufanie wewnątrz Państwa, 
wskazać należy na brak objawów paniki w społeczeństwie 
oraz utrwalenia się wiary w słuszność i pożyteczność 3- 
becnej metody rządzenia. W chwili obecnej dajemy wy- 
raz temu, wnosząc o przyjęcie budżetu i ustawy skar- 


bowej. 
DYSKUSJA OGÓLNA 


Po sprawozdaniu generalnym wywiązała się dysku- 
sja ogólna, w której pierwszy głos zabrał pos. Rybarski 
(KI. Nar.). Wyraził on na wstępie ubolewanie z tego powodu, 
że nie został przedstawiony bilans sum obrotowych Skar- 


bu, a następnie zastanawiając się nad całym porządkiem | 


żydowskiej i dlaczego Rząd chce przeforsować swój punkt 
widzenia, że gminy te maią być korporaciami religiinemi. 
Z tych powodów mówca oświadcza, że Koło Żydowskie nie 
będzie głosować za budżetem. ; 

Pos. Lewicki (Kl. Ukr.) m. in. w odpowiedzi na znaną 
deklarację p. ministra Pierackiego w kwestii ukraińskiej 
oświadcza, że ponieważ Rząd nie przyznaje Ukraińcom w 
granicach suwerenności państwowei charakteru odrębnej 
osoby prawnej i nie widzi w nich członków wielkiego na- 
rodu, widzi tylko poszczególnych obywateli, którym ,moż- 
na zapewnić życie i mienie za cenę lojalności, to żaden 
odłam myśli ukraińskiej na tę nową zasadę nie zgodzi się. 
Zaostrzy ona jedynie stosunki. Wzajemne -stosunki ułożyć 
się mogą pomyślnie — zdaniem mówcy — tylko na zasa- 
dzie poszanowania narodu ukraińskiego w duchu wolności 
i równości. 

Pos. Tempka (Ch. D.), twierdząc, że budżet stał się 
czysto formalnym, a Rząd obecny nie może podołać cię- 
żarom, które wziął na swe barki, w tak ostrych słowach 


który odpowiada za to, jako poseł sejmowy i jako uczci- 
wy człowiek, że wobec winnego wyciągnę wszelkie kon- 
sekwencie, że gminie natychmiast telegraficznie wynagro- 
dzę i p. poseł może wymienić tę gminę. (Oklaski na ła- 
wach B. B.). 

Po przemówieniu p. Ministra głos zabrał pos. Tempka 
i po krótkiem oświadczeniu wyjaśnił, że gmina, która 
otrzymała zapłatę nie od młodszego oficera, tylko z Mini- 
sterium Spraw Wojskowych, była m. Król. Huta. Ten we- 
ksel cofnięto. h 

Na oświadczenie to gen. Składkowski zapewnił, że 
sprawę poruszoną przez pos. Tempkę zbada, i że kontrola 
Sejmu w tym wypadku, jak i w każdym innym będzie 
umożliwiona. 

Dalei przemawiali posłowie: Franz (Kl. Niem.), któ- 
ry wypowiedział się przeciwko budżetowi, ks, Szy- 
delski, który oświadczył się za budżetem, Lewin (Żyd 
dziki) który również zapowiedział, że głosować będzie za 
budżetem, pos. Griinbaum (Koło Żyd.) i pos. Jaremicz 
(Białorusin). Dwaj ostatni mówcy wypowiedzieli się prze- 
ciw budżetowi. 


MOWA MINISTRA SKARBU 


‘Po wyczerpaniu listy mówców głos zabrał Minister 


dawać maximum realności, Rząd bynajmniej nie zapatruje 
się na sytuację różowo, jak mu to zarzucono. 


budżetowym w Polsce, twierdził, że obecnie odbywa się| Skarbu p. Jan Piłsudski. Chociaż robi się zarzut, — oś- : 
likwidacja budżetu państwowego w znaczeniu formalnem, | wiadcza na wstępie p. Minister — że jest to pierwszy bu- Przechodząc do sprawy nowych podatków, p. Mini- 
a zaczęła się ona od pełnomocnictwa nieograniczonego Mię | dżet deficytowy, to jednak, gdy weźmiemy pod uwagę ster podkreśla, że nie są one bynajmniej nowością wyłącz- 
rement. Następnie uchwalono że kredyty dodatkowe, prze- | kryzys Światowy oraz fakt, że niema dziś takiego państwa, nie polską, ale, że wszystkie państwa starają się pokry" 


kraczające budżet, mogą być uruchamiane nawet wtedy, 
gdy Sejm jest czynny. Dalej utworzono mnóstwo fundu- 
szów. Wszystko to— zdaniem mówcy — stwierdza, że za- 
kres uprawnień Sejmu w zakresie budżetowym uległ nie- 
słychanej redukcji. 

Co do realności budżetu, to pamiętamy, że- budżet, 
uchwalony w r. z. został w parę tygodni później uznany 
za nierealny. Niema w tej Izbie ani poza tą Izbą nikogo, 


ktoby twierdził, że tegoroczny budżet jest naprawdę | 


realny. 
Przez trzy miesiące obrad Komisji Budżetowej zaszły 


bardzo ważne zmiany w życiu gospodarczem, które jednak 
nie dość uwzględniono. P. minister Skarbu w uzasadnieniu 
budżetu, wygłoszonem 6 listopada T. z. mówił nam o zapo- 
wiedziach zmiany na lepsze, wskazywał na podnoszenie się 
cen na produkty roślinne, mmiemając, że w ślad za tem 
pójdą produkty hodowlane. Ale tę zmianę trzeba byfo wziąć 
w rachubę przy ustalaniu preliminarza. Do zanotowania 
mamy dalej tak ważny objaw, jak nieustanny spadek ła- 
dunków kolejowych. I to też należało uwzegłędnić, tak sa- 
mo, jak zły stan zamówień w szeregu gałęzi przemysłu it.d. 

Same oszczędności budżetowe — zdaniem mówcy—nie 
wystarczą. Zmniejszenie budżetu wtedy tylko oddziałać 
może korzystnie na życie gospodarcze, jeżeli zmniejsza się 
wydatki państwowe, a nie podnosi równocześne. obciążeń 
i stawek podatkowych. Budżet, który podnosi te obciąże- 
nia, działa w kierunku kurczenia się życia gospodarczego. 
Wiemy, że szereg podatków uległ w ostatnich czasach pod- 
wyżce. Ale wiemy też, że szereg opłat i danin zawiódł na- 
dzieje. Na tych tylko zabiegach nie można poprzestać. 

Wciąż słyszymy © kryzysie światowym, Rzeczywiście— 

twierdzi z emfazą mówca—nikt nie zaprzeczy, że Polska 
znajduje się na jednem z pierwszych miejsc wśród państw, 
przeżywających kryzys. Dlaczego jednak Polska w tym 
wyścigu kryzysowym wysunęła się na czoło? W wielkich 
państwach kapitalistycznych kryzys obecny nie jest tylko 
kryzysem konjuktury, ale kryzysem ustrojowym t wynika 
z tego, że wielki przemysł przystosował się do zbytu, któ- 
rego dziś niema. To też nie z punktu widzenia polemiczne- 
go, ale z punktu widzenia przyszłości, stwierdzam, że mu- 
. simy przyznać się do popełnionych błędów i nie powtarzać 
wciąż, iż nie ponosimy za kryzys odpowiedzialności. 

Zdaniem mówcy krótkoterminowe kapitały zagranicz- 
ne uciekają dziś z Polski i są wypowiadane, a co do mo- 
ratorinm w Polsce, to choć go niema formalnie, to jednak, 
bardzo pouczająca byłaby pod tym względem statystyka 
nadzorów sądowych. 1 


Trzeba zmienić strukturę gospodarczą, w której istnie- . 


 któreby przewidywało budżety bezdeficytowe, 


to raczej, wać niedobory budżetowe zwiększaniem stawek i szuka- 
należałoby się dziwić, gdyby u nas ułożyć było można bú: | niem nowych źródeł. Jeśli są ludzie, którzy w okresie kry- 
dżet bezdeficytowy, a nie budżet z deficytem, który nie zysu mają jednak dochody, to powinni dla Państwa ponieść 
przekracza 3 proc. sumy budżetu, Już dawniej zaznaczy- | większe ciężary. i 
tem, że deficyt da się pokryć z płynnych rezerw tak sa| Co się tyczy stosunku do rolnictwa, które jest najbar- 
mo, jak z tych samych rezerw do dziś zostały pokryte dziej dotknięte kryzysem, to trzeba pamiętać, że jest naj- 
deficyty za rok zeszły i rok bieżący w sumie 127 milj.  |rmniej opodatkowane, W dziedzinie podatków bezpośred” 
Zarzut, że budżet jest nieprzejrzysty ma pewne słusz- | nich, na ogólny wymiar ich w 1928 r. w wysokości 962 
ne podstawy, ale powinien być postawiony absolutnie | miliony, na rolnictwo przypada podatku dochodowego i 
wszystkim budżetom pomajowym | przedmajowym, od; gruntowego tylko 125 milj. zł, czyli 2/3 ludności płaci za- 
1924, kiedy budżety były już oparte na stałej walucie, Nie- ! ledwie 1/8 część podatków bezpośrednich, To samo było 
przejrzystość pochodzi stąd, że poza sumami, wskazanemi i w następnym roku. (Głos: a podatki samorządowe). Te 
w budżecie istnieją sumy, któremi rozporządzają urzędy nie dotyczą Rządu, społeczeństwo samo powinno pilnować, 
państwowe. by podatki te nie były za duże. Jeśli jest tendencja poło- 
Pos. Rybarski przy pierwszem czytaniu budżetu po- | żenia ręki na samorząd, to dlatego, żeby w tym samorzą- 
wiedział, że nawet Minister Skarbu nie wyllczyłby wszy- dzie zaprowadzić pewien porządeczek. (Oklaski na ławach 
stkich funduszów, które istnieją, to uwaga ta była słuszna, B. B.). 
zainteresowałem się nią | zarządziłem wyjaśnienie sprawy . Zamierzone są dalej — mówi p. Minister — pewne .ul- 
w Ministerjum i okazało się, że wogóle było w Polsce 51 | zi kredytowe w dziedzinie kredytu długo į krótkotermino- 
takich funduszów, z tego 41 utworzono za czasów przed-, wego, Jest także dążność do obniżki cen, Nie należy je- 
majowych, a 10 pomajowych. Więc zarzut był słuszny, ale , dnak wogóle w sprawie zniżki cen pokładać nadmiernych 
pomajowe rządy przyszły na to, żeby grzechy przedma- | nadziej w zarządzeniach administracyjnych. 
jowych uporządkować, aby rikoszetem nie biły w kogo in- W sprawie funduszów dyspozycyjnych, to powiedzia- 
nego, jakoby te wady były zasługą in minus rządów po- | no tu, że w Toruniu b. wojewoda Lamot, z funduszu dy- 
majowych. (Oklaski na ławach B. B.). '|spozycyjnego zawarł umowę, dając 300.000 zł, czy też 
Co do komercjalizacji, to podzielam zastrzeżenia, które pożyczył pewnej instytucji na zakup drukarni. Nie mam 
na Komisji poczynił jej prezes p. Byrka, Nie jestem zwo- Ścisłych danych, mozę tylko kategorycznie stwierdzić, że 
lennikiem parcelacji budżetu przez komercjalizację i two- to nie było z sum budżetowych takiego czy innego resor-' 
rzenie różnych funduszów, a to dlatego, że nietylko traci- | tu, O ife mi wiadomo, to są to sumy, które otrzymał woje- 
my przejrzystość, ale traci na tem także jednolitość poli- woda Lamot jako subwencje na cele społeczne z czystego 
tyki gospodarczej. (Oklaski na ławach B. B.). Natomiast zyśku, przeznaczonego na cele społeczne z Banku Gospo- 
nie należy tej rzeczy przejaskrawiać, bo | komercjalizacja, darstwa Krajowego, Czy należycie te rzeczy zużył... 
ma swoje dobre strony. P. Rybarski uważa, iż monopole Głos na lewicy: Pieniądze państwowe. a 
nie są przedsiębiorstwami państwowemi, Trudno mi wal- | P, Minister: nie neguję, że to były płeniądze społecz» 
czyć z powagą profesorską, Widzę tu jednak sprzeczność, ne, ale Panowie mówili, że to z sum budżetowych. Za ta 
gdyż monopole nie są tylko urzędami do pobierania akcyz, bedzie odpowiadał pan Lamot. a 
jest w nich i akcyza i zysk, a zatem są to jednak przęd-| ` Jeżeli chodzi o to, czem pokryć przewidywany niedo- 
siębiorstwa. | bór, z góry muszę zaznaczyć, że tylko jest upłynnienie re- 
Co do kolei, to jest już mniej sporne, że to przedsię- zerw. Nie należy przewidywać, że w naszem rozliczeniu 
biorstwo musi być prowadzone przez Państwo. Musimy jest ewentualne korzystanie w pierwszym rzędzie z kre; 
podzielić działalność państwową na dwie duże agendy: dytu bezprocentowego w Banku Polskim, Dziś ten kredyt, 
administracja i gospodarstwo przerzucane na Państwo z| który może wynosić 50 milj. został wyczerpany w 20 milj., 
różnych powodów. (,..// |a jednak mimo deficytów 190 milj. za rok ub, i 9 miesięcy 
Co do nierealności budżetu, to Panowie z opozycji sa” | roku bież., ten kredyt nie został więcej wyzyskany, cho- 
mi przyznają, że kryzys uniemożliwia przedstawienie bu- ciaż jest bezprocentowy. Uciekałem się do upłynnienia, 
dżetu z idealnie matematyczną dokładnością. Możemy tyl- | sprzedaży papierów procentowych, choć na tem tracił 
ko spierać sie, czy om jest bliższy czy dalszy od ideału, al Skarb po stronie dochodowej, jedynie tylko dlatego, że- 
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by nie naruszać tych rezerw. W tych danych ja, ewen- 
tualnie Pan Premjer będzie mógł dać odpowiedź. W tej 
chwili nie mogę dać tej odpowiedzi. 

Jeżeli chodzi o kredyt bezprocentowy w Banku Pol- 
skim, to ewentualnie kredyt ten może być podniesiony. 

IP. Rybarski: Przez kogo. 

P. Minister: Przez Bank Polski, 

P. Rybarski: Ale przez Seim. 

P. Minister: Oczywiście, wpłynęłoby przedłożenie do 
Sejmu. Podwyższenie do 100 milj. zł, byłoby choćby tem 
uzasadnione, że odpowiada to mniej więcej tej wysokości, 
jaka była pierwotnie przewidziana w pierwotnym statucie 
Banku, to znaczy 10 milj. dolarów, Dzisiaj te 10 milj, do- 
larów, to jest 90 mìlj. zł. Dlatego dociągnięcie do 100 mili. 
zł, dochodzi do tej marży, do Której był ustalony kredyt 
przy uchwalaniu pierwszego statutu. Gdybym potrzebował 
tego kredytu dla budżetu, tobym już niewykorzystane i 
wolne 30 milj, zł, z kredytu dotychczasowego zużył. Nie 
idẹ na to, Należy jednak przewidzieć najrozmaitsze oko- 
Jiczności. Czy Panowie mogą zaręczyć, że w życiu na- 
szych sąsiadów nie powtórzą się rzeczy, jakie miały miej- 
sce np. latem r, z. ze wszystkiemi skutkami, bijącemi w 
nas rikoszetem, Co Państwo zrobiłoby, jeżeliby w jakimś 
momencie przejściowo kapitału obrotowego Skarbowi za- 
brakło? Jeżełk się idzie na połowanłe, to czy wówczas do- 
piero trzeba psy karmić? Wówczas nie będzie ani czasu 
na zwoływanie nadzwyczajnego zgromadzenia akcjonarju- 
szy Banku Polskiego, ani czasu na nadzwyczajną sesję 
Izb, aby zmianę statutu zatwierdzić, Więc obowiązkiem 
Rządu jest mieć wszystko przygotowane, aby ewentual- 
nym gorszym momentom nie dać się zaskoczyć. Jeżeli 
chodzi wogóle o sprawę budżetu, to tutaj daje nam oręż 
pilnowanie niedużych deficytów w systemie budżetów mie- 
sięcznych, System ten nie jest zbyt wygodny, ale, gdy 
niema pożyczki, to jest on konieczny. Dotychczas spełnia- 
ne to było nie z lekklem sercem, lecz w tym kierunku 
Rząd będzie szedł dalej i jeżeli mimo uchwalenia budżetu 
w tej czy innej wysokości, te czy inne wpływy pociązną 
za sobą zmniejszenie się dochodów, to Rząd będzie nadal 
pilnował równowagi przez upłynnienie rezerw, aby chro- 
nić nasze życie gospodarcze i stałość naszej waluty. 
(Oklaski), 

Pos, Rybarski (KI. Nar.): Mówca nie chce polemizo- 
wać z p. Ministrem Skarbu i ogranicza się do porusze- 
nia jednej tylko sprawy. Chodzi mu mianowicie o zapo- 
wiedź podwyższenia kredytów państwowych w Banku 
Polskim, co zdaniem mówcy jest pomysłem  nieszczęśli- 
wym, o ile chodzi o efekt psychiczny w dzisiejszym tru- 
dnym momencie, Dlatego też, o ile nie zachodzi istotna po- 
trzeba tego posunięcia, mówca apeluje o cofnięcie tej za- 
powiedzi, 

Pos, Miedziński (B. B.): Nawiązując do końcowej uwa- 
£i p. Rybarskiego, mówca stwierdza, że można mieć róż- 
ne poglądy na sprawę podniesienia kwoty statutowego 
bezprocentowego kredytu Skarbu Państwa w Banku Pol- 
„skim. Pewne wątpliwości mogły nasunąć się i posłom z 
Klubu B. B. Jesteśmy też pewni, że Rząd w danym razie 
sprawę całą szczegółowo umotywuje. Już p. prof, Rybar- 
ski przyznał, że rzecz sama w sobie tylko wtedy mogłaby 
mieć charakter niebezpieczny, gdyby była lekkomyślnie 
komentowana. Mówca nie przypuszcza — choćby na pod- 
stawie przemówienia posła Rybarskiego — by ta sprawa 
była z którejkolwiek strony oświetlana lekkomyślnie i ze 
złą wolą. Gdyby nawet nastąpiło podwyższenie kredytów 
państwowych w Banku Polskim, byłoby to tylko powięk- 
szenie kapitału obrotowego Skarbu Państwa į dla każdego 
nieuprzedzonego od tegó posunięcia do inflacji jest tak 
"daleko, jak od nas do Ameryki Południowej. 

Następnie referent generalny odparł wszystkie zarzuty 
podniesione w dyskusji i polemizował z wywodami przed- 
mówców. 

Na tem, o godz. 11 min. 10 wiecz posiedzenie zostało 
zamknięte, Następne posiedzenie dziś o godz. 3-ej popoł. 
Na porządku dziennym budżety Prezydenta Rzplitej, Sej- 
‘mu, Senatu, M. S, Z., Oświaty į Poczt į Telegrafów. 


Komisja Administracyjna 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej komisji Admini- 
stracyjnej obradowano nad wnioskiem klubu PPS w spra- 
wie konfiskat prasowych, ze sprawozdania z jawnej roz- 
prawy sądowej, oraz nad wnioskiem pos. Grzecznarowskie- 
go w sprawie skonfiskowania przez starostę radomskiego 
niektórych ustępów z posiedzenia sądu z procesu brze- 
skiego. Oba te wnioski zgodnie z propozyciami referentów 
odrzucono. 

Pozatem pos. Zdzisław Stroński (BB) referowa? rządo- 
wy projekt ustawy o zgromadzeniach, stwierdzając kor 
nieczność jednolitego unormowania ustawy o zgromadze- 
niach dla całego państwa. 

. W dyskusji ogólnej zabierali głos krytykując projekt 
rządowy posłowie Winiarski ? Jaźwiński (KI. Nar.) oraz 
pos. Sommerstein (Kl. Żyd.) Dalsze obrady nad tą sprawą 
odroczono do dnia dzisiejszego. 


70-LECIE URODZIN J. EM. KS. 


Dziś Dostojny Arcypasterz Archidiecezji Warszaw- 
skiej, J. Em. Ks, Kardynał Kakowski, obchodzi 70-tą rocz- 
nicę swoich urodzin, a za niespełna cztery lata będzie 
święcił złoty jubileusz święceń kapłańskich. 

Ten długi łańcuch lat — to okres żmudnej, znojnej i 
ofiarnej pracy, poświęconej całkowicie sprawom Boga, 
Kościoła i Ojczyzny, Prace te przypadają na ciężkie i 
przełomowe czasy: wojny wszechświatowej, okupacji nie- 
mieckiej, walk o utrwalenie naszych granic zachodnich i 
wschodnich, wreszcie odbudowy j rozwoju państwowego i 
kościelnego Polski odrodzonej. Arcybiskup Warszawski 
wszedł do Rady Regencyjnej, wzmocniony uznaniem Epis- 
kopatu, a ponadto aprobatą z najwyższej strony. Papież 
Benedykt XV przysłał mu Breve pełne współczucia i uzna. 
nia dla cierpiącej w czasie wojny Polski, zawierające za- 
powiedź udzielenia Arcybiskupowi Warszawskiemu w u- 
znaniu jego zasług na polu kościelnem ł politycznem — 
kardynalskiej purpury. 

W Polsce zmartwychwstałej Arcypasterz Warszawski 
całą swą uwagę poświęcił wraz z Episkopatem sprawie 
konkordatu, organizacji życia kościelnego w Polsce, wresz- 
cie zabiegom o odbudowę świątyń i kaplic, zniszczonych 
przez działania wojenne. 


KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO 


Jednocześnie z pracami, dotyczącemi interesów całe- 
go Kościoła w Polsce, J. Em, Ks, Kardynał Kakowski roz- 
wijał szeroką działalność we własnej Archidiecezji na po- 
lu organizacji kościelnej i duszpasterskiej, W r. 1922 zwo- 
łuje synod diecezjalny, na którym dokonana została ko- 
dyfikacja ustawodawstwa partykularnego, obowiązującego 
w archidiecezji warszawskiej, Na zabudowywujących się 
przedmieściach Warszawy w ostatnich kilkunastu latach 
J. Em. Ks. Kardynał Kakowski utworzył około 20 parafii, 
które są najsilniejszą twierdzą przeciwko agitacji komuni- 
stycznej i wywrotowej, Wreszcie Dostojny Pasterz stoli- 
cy ze szczególną pieczołowitością czuwa nad zorganizo- 
waniem i rozwojem Akcji Katolickiej, W ostatnich czasach 
J. Em. Ks. Kardynał Kakowski przystąpił do budowy mo- 
numentalnego gmachu centralnego dla Akcji Katolickiej, 
pokrewnych organizacyj oraz dla zjazdów katolickich z 
całej Polski, W ciągu niespełna roku gmach stanął już pod 
dachem. 

Z okazji 70-niej rocznicy urodzin Najdostojniejszego 
Arcypasterza, redakcja nasza przyłącza się do tych gorą- 
cych życzeń, które licznie płyną dziś ku Niemu z całej 
Polski, 


Niedomagania naszej administracji 


Wczoraj komisja Skarbowo-Budżetowa Senatu na po- 
siedzeniu przedpołudniowem rozpatrzyła budżet Prezydjum 
Rady Ministrów. W toku dyskusji głos zabrał podsekretarz 
stanu w P. R. M., p. Stamirowski. : 

Omawiając prace rządu nad usprawnieniem administra- 
cji, wiceminister Stamirowski podkreślił, że do najistotniej- 
szych niedomagań naszej administracji państwowej należą: 

1) nadmierny separatyzm resortów sprzeczny z zasa- 
dą, że istnieje jedna tylko administracja państwowa, nie 
zaś tyle administracji państwowych, ile resortów; 

2) nadmierna centralizacja nietylko czynności kierow- 
niczych, lecz również czynności wykonawczych sprzeczna 
z zasadą: — centralizacji kierownictwa, decentralizacji 
wykonania; 


NA DOBIE 


ODPOWIEDŹ 
NA „PYTANIE DO WYJAŚNIENIA" 
Eligiusz Niewiadomski najsmutniejsza i najtragiczniej- 
sza postać dziejów naszych, nietylko współczesnych, ale 
całej bodaj historji Polski, stał się tematem rozważań nie- 
jakiego p. Omikrona na łamach „Kurjera Warszawskiego”. 


Kim zaś był E. Niewiadomski? niewątpliwie ofiarą wła- | 
snego fanatyzmu, rozdmuchanego į doprowadzonego do mo- | 


mentu wrzenia przez zbrodniczą agitację pewnych kół po- 
litycznych, 

Niewiadomski za swą zbrodnię zapłacił życiem, zapla- 
ci! mężnie, prosząc sąd, by nie stosował żadnych okolicz= 
ności łagodzących, nie chciał też korzystać z prawa łaski. 
Przestępca, który cień rzucił na historję swego narodu, zo- 
stał ukarany. 

Słusznie pisze p. Omikron, że „ten, kto już stanął przed 
sądem boskim, nie podlega nadal jurysdykcji ziemskich try- 
bunałów*. Słuszne są choć może nieco naiwnie popularne 
i dałsze wywody p. Omikrona o modlitwach i nabożeń- 
stwach za grzeszników. Powiemy nawet więcej, niż napi- 
sał p. Omikron — za każdą duszę grzeszną nietylko wolno 
się modlić, ale nawet należy. 

Wolno też było i jest modlić się za tamtego wielkiego 
grzesznika, który w tak tragicznych okolicznościach zła- 
mał 5-te przykazanie Boskie. 

Inna jest jednak rzecz modlić się za duszę grzesznika 
lub nawet zakupywać cichą mszę na intencję owej grzesz- 
nej duszy, a inna organizować w wielkich świątyniach so- 
lenne nabożeństwa i zwoływać na nie za pośrednictwem 
prasy i klepsydr pubłiczność, nabożeństwa nietylko „za 
spokój duszy“... ale i... „ku czci”... 

Czy p. Omikron nie widział tych stosów wieńców i bu- 
kietów kwiatów, znoszonych na grób zbrodniarza, który w 
szale fanatyzmu partyjnego targnął się w podstępny spo- 
sób, strzelając w plecy, na życie Pierwszego Prezydenta 
Rzpitej? 

Czy p. Omikron nie widział na Powązkach na jednem 
z drzew tuż koło t. zw. czwartej bramy doniedawna tkwią- 
cej tablicy z napisem „Grób ś. p. E. Niewiadomskiego kwa- 
tera N"? 

Czy p. Omikron uważa to wszystko za objawy normal- 
ne, wynikające z nakazu modlenia się za dusze grzeszni- 
ków? 

Więc niepotrzebna jest, jak zapytuje o to p. Omikron, 
cenzura modlitw. Trzeba natomiast, by modlitwy te zawie- 
rały w sobie tylko szczerą intencję uproszenia odpuszczenia 
grzechów, a nie były środkiem do gloryfikowania zbrodni. 

To takie proste, a mimo to p. Omikron takich jasnych 
zupełnie i nie mogących wzbudzać w nikim żadnych wątpli- 
wości rzeczy nie rozumie. 

-EPSILON 


3) pomieszanie kompetencji i wielotorowość w zała- 
twianiu identycznych lub analogicznych zagadnień; 
| j 4) przerost administracii państwowej, w szczególnoś- 
|ci nadmiar władz i urzędów wszystkich resortów i instan- 
cyj, nadmiar pośrednich szczebli hierarchicznych, zwłasz- 
cza we władzach naczelnych, oraz nadmiar etatów pod 
względem zarówno ilościowym, jak też jakościowym. 


| Krótko mówiąc, obecny stan organizacji administracji 
i państwowej charakteryzuje zbyt małą sprawność w sto- 
PEA do zbyt wielkiego jej budżetu. 

Stan ten wymagał zdecydowanej naprawy i to zarów- 
mo ze względów usprawnieniowych, jak też ze względów 
| oszczędnościowych. 

Dotychczasowe niejednokrotnie podejmowane próby 
reformy nie dały dostatecznych rezultatów, obejmujących 
całokształt administracji państwowej jakkolwiek pozostałe 
po nich materjały, albo posłużyły do opracowywania nie- 
których przepisów prawnych, albo zostaną jeszcze wyko- 
rzystane. % , 

Dopiero z chwilą powołania komisji dla usprawnienia 
administracji publicznei jako organu studiów, a następnie 
stworzenia biura usprawnienia administracji w ramach 
Prezydjum Rady Ministrów, jako organu wykonawczego 
zamierzenia į postulaty usprawnienia administracji zaczęły 
się realizować. 

Poszczególne prace obu tych instytucyj przechodzą z 
reguły przez trzy kolejne fazy: 1) analizę obecnego sta- 
pra organizacji administracji państwowej, 2) opracowywa- 
nie wniosków co do zmian, które przeprowadzićby nale- 
żało, 3) opracowanie względnie przepracowanie w myśl 
wspomnianych decyzji poszczególnych ustaw, rozporządzeń, 
i statutów, regulaminów itd. 
| Całość prac nad reformą organizacji administracji pań- 
stwowej obeimuje następujące zagadnienia: 

j 1) podział administracyjny, 2) organizacja władz na- 
czelnych, 3) organizacja władz drugiej i pierwszej instan- 
cji, 4) organizacja pracy w urzędach państwowych, 5) or- 
ganizacja personalna. 

Í Na posiedzeniu popołudniowem komisja rozpatrzyła 
budżet ministerjum Pracy» 


Walka z handlem sacharyną 


Na wozorajszem posiedzeniu sejmowej komisji Skare 
| bowej załatwiono w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy o ulgach kredytowych dla instytucyj rolniczych, 
projekt ustawy o sztucznych środkach słodzących, mający 
na celu zaostrzenie obowiązujących dotychczas sankcyj 
karnych za przemyt i nielegalny handel sacharymą., 
| Sprawę tę referował pos. Psarski (B. B.), wskazując, 
jże syndykat fabryk sacharyny w Europie z siedzibą w 
Hamburgu jest specjalnie nastawiony na zarzucenie Polski 
swym szkodliwym produktem. Mówca przytoczył tekst. 
umowy tego syndykatu z dn. 21 stycznia 1930 r. z gene- 
ralnym przedstawicielem przemysłu sacharynowego na Pol- 
| skę, p. Weissmanem, zamieszkującym stale w Berlinie. 

Na podstawie tei umowy p. Weissman zobowiązuje się 
przemycać przez granicę polsko - niemiecką 3.000 kg. sa- 
charyny miesięcznie. 

Przy przemycie sacharyny do Polski, przemytnicy ko- 
rzystają z czynnej pomocy celnych władz niemieckich, co 
znów p. Psarski stwierdził dokumentami. j 

Rocznie przez swych dwuch pełnomocników syndykat 
|przemysłu sacharynowego przemycał do Polski 80 — 100 
tysięcy kg, sacharyny, co jest równe 40 — 50 miljonów 
kg. cukru. Straty skarbu Państwa wahają się od 15 do 20 


| milionów złotych, przemysłu cukrowniczego w Polsce 40 


— milionów zł. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Zatarg na Dalekim Wschodzie 


Rząd japoński zawiadomił już oficjalnie mocarstwa o| parcia Japończyków, prowokowanych ustawicznie przez 
przyjęciu ich propozycji z wyjątkiem udziału neutralnych | partyzantów z okien i dachów. Dzielnica chińska 
w rokowaniach chińsko-japońskich i z zastrzeżeniem | płonie nadal. Wojsk mocarstw „białych“ jest obecnie wię- 
ochrony obywateli japońskich. Zacięte walki w Szanghaju | cej w Szanghaju, niż Japończyków. Koło Nankinu trwa 
trwają. Na zasadzie porozumienia pomiędzy admirałami | zawieszenie broni. Stany Zjednoczone zapewniły Ligę 
japońskim a amerykańskim wojska japońskie opuściły | Nar. o chęci ich dalszego współdziałania. Szanghaj liczy 
dzielnicę międzynarodową. Najspokojniej jest w oddałonej | na to, że zostanie „wolnem miastem“, mając dość anarchjł 
od terenu walki dzielnicy francuskiej, przepełnionej zbie- | 
gami chińskimi. Chińczycy za wszelką cenę dążą do wy- 


Konferencja rozbrojeniowa 


cowanym planem, licząc na pomoc Ameryki. Francuska 
teza bezpieczeństwa zyskuje jednak coraz więcej zwołen- 
ników, 


Wczorajsze obrady genewskie były czysto formalne. 
Min. Zaleski konierował z delegatami mocarstw, m, in. z 
delegatem Rzeszy. Niemcy wystąpią ze szczegółowo opra- 


Historyczne posiedzenie Izby Gmin 


WCZORAJSZE POSIEDZENIE IZBY GMIN poświęcone by- | wy rząd otrzymuje pełną swobodę dokonywania wszelkich 
ło sprawie zarzucenia od blisko 100 lat trwającego syste- | zmian drogą zwykłych rozporządzeń. 
mu wolnego handlu i olficjałnemu przejściu do protekcjo- Rokowania handłowe z innemi państwami podjęte bę- 
mizmu celnego, Galerje były przepełnione. Obecni byli| dą dopiero po konferencji imperjalnej w Ottawie, zbierają- 
m. in. książęta krwi i dyplomaci wszystkich państw. cej się w lipcu, Rząd gotów jest do ulg celnych na zasa- 
Kanclerzowi Skarbu zgotowano żywiołową owację. Cham- | dzie wzajemności. 
berłain w swem przemówieniu przedstawił obraz trudności Chamberłain zakończył swe przeszło godzinne prze- 
gospodarczych W. Brytanii, kładąc zwłaszcza nacisk na| mówienie nawiązaniem do sprawy osobistej, przypomina- 
wysoce ujemny bilans handlowy. jąc bardzo wzruszonym głosem, że dzisiejsze jego przemó- 
Powszechne dziesięcioprocentowe cła będą pobierane | wienie, które jest wyrazem zupełnej zmiany systemu go- 
od l-go marca z pewnemi wyjątkami, dotyczącemi zboża, | spodarczego W. Brytanji, stanowi ziszczenie ideału jego 
mięsa i pewnych surowców. Stała komisja taryfowa bę- | ojca, Józefa Chamberlaina, który pierwszy w r. 1904 wy- 
dzie miała prawo nietylko podwyższać, lecz i obniżać | stąpił z projektem ceł protekcyjnych. 
stawki celne istniejące. Gdy Chamberlain zakończył przemówienie prawie cała 
Rząd zastrzega sobie prawo udzielania preferencyj | Izba powstała z miejsc i stojąc, zgotowała mu serdeczną 
celnych nietylko członkom imperjum, lecz i pewnym pań- | owację. 
stwom poza imperjum. Z drugiej strony wobec państw Następnie przystąpiono do dyskusji nad projektem rzą- 
wprowadzających zarządzenia, utrudniające import z An- | dowym. Głosowanie odbędzie się we wtorek, ale przyję- 
glji, rząd zastrzega sobie prawo nakładania ceł retorsyj- 
nych do wysokości stu procent ad valorem, Pozatem |pllwości. Kilku ministrów, jak wiadomo, głosować będzie 
należy stwierdzić, iż w szeroko zakreślonych ramach usta- | przeciwko projektowi, pozostając jednak w rządzie! 


dą interwenjowały u państw, sąsiadujących z Austrią w 
kierunku zmiany ich zabójczej dla Austrji polityki dewizo- 
wej. W każdym razie obecna sytuacja zmusza Austrję 
do ostrożności na każdym kroku. 

Republika austrjacka utrzymywać będzie tradycyjne 
į stosunki przyjazne ze wszystkiemi państwami, przede- 
wszystkiem zaś z Rzeszą niemiecką. Wszystkie próby 
Austrji rozwijania i pogłębiania stosunków handłowych z 
państwami ościennemi rozbijały się o trudności polityczne. 
W rokowaniach handlowych rząd austrjacki trzymać się 
będzie zasady utrzymania pełnej niezawisłości politycznej 
i nie zgodzi się na żadne zobowiązania polityczne. 

Jesteśmy gotowi — powiedział kanclerz — kupować 
zagranicą tyle, ile zagranica kupi u nas. Jako ludzie ucz- 
ciwi, będziemy kupowali tylko to, za co będziemy w sta- 
nie zapłacić, 


FRANCJA 

UMOWA O PRZEDŁUŻENIU NIEMCOM KREDYTU 
100 milj, dol. na miesiąc, została wczoraj ostatecznie za- 
warta pomiędzy Bankami Francji, Wielkiej Brytanii, Fede- 
ral Reserve. Jak wiadomo, Rada Generalna Banku Francu- 
skiego, postanowiła w ub. czwartek kredyt odnowić tylko 
na miesiąc, a nie na trzy miesiące, jak to miało miejsce 
uprzednio i pod warunkiem, że Rząd Rzeszy nie będzie 
się sprzeciwiał wywozowi złota. 

DOŚWIADCZENIA WCZORAJSZE INŻ, DUNIKOW- 
SKIEGO w obecności rzeczoznawców, dały wynik ujem- 
ny. Próby będą wznowione. Dunikowski skarży się, że 
włamano się do laboratorjum į usunięto z wielką dla nie- 
go szkodą większą część materji doświadczalnych, Pieczę” 
cie jego zastąpiono pieczęciami szkoły centralnej! 


NIEMCY 
SPOTKANIE KANCLERZA BRUENINGA Z B. KRON- 
PRINZEM WILHELMEM odbyło się u gen. Schleichera. 


STANY ZJEDNOCZONE . 
Koła oficjalne dementują pogłoskę, jakoby spotkanie miało 


NOMINACJA MELLONA AMBASADOREM W LON- 
DYNIE stanowi drugie z kolei ważne posunięcie prezyden- 
ta Hoovera w jego ponownej kampanji wyborczej na pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych. Pierwszem było powie- 
rzenie dzieła odbudowy finansowo-gospodarczej Daweso- 
wi. Mellon był naibardziei wpływową osobą w rządzie i 
w otoczeniu Hoovera i porównanie jego sytuacji przy 
Hooverze z sytuacją płk. Housea przy Wilsonie wcale 
nie będzie przesadzone. Moratorium Hoovera było pomy- 
stem i projektem Mellona. Jeżeli więc obecnie Mellon w 
podeszłym wieku 78 lat zgadza się porzucić swe wpływo- 
we stanowisko w Waszyngtonie, aby obiąć godność amba- 
sadora Stanów Zjednoczonych w Londynie, to fakt ten po- 
siada głębsze znaczenie. Potwierdza to oficjalną deklara- 
cją Hoover o znaczeniu nominacji, Mellon obejmuje obec- 
nie placówkę londyńską tymczasowo, albowiem w razie 
zmiany na stanowisku prezydenta, placówka ta będzie za 
rok obsadzona przez osobę zaufania nowego prezydenta. 
Wrazie reelekcji Hoovera Mellon powróci zapewne na swe 
dotychczasowe stanowisko ministra skarbu. Mellon przy» 
gotować ma widocznie w porozumieniu z Anglją nowe ja- 
kieś posunięcie Hoovera w dziedzinie walki z kryzysem 
o znaczeniu śwłatowem, 

PRZECIWKO TEZAURYZACJI. Prezydent Hoover 
zwrócił się do obywateli Stanów Zjednoczonych z wezwa- 
niem do zwalczania bezużytecznego przechowywania pię* 


charakter polityczny z celem skłonienia kronprinza do nie- 
przyjęcia ewentualnej kandydatury na prezydenta, 

NOWE AWANTURY NA WSZECHNICY BERLIŃ-= 
SKIEJ urządzili studenci hitlerowcy z powodu nałożonych 
na kilku z nich kar dyscyplinarnych, wznosząc okrzyki 
„precz z żydami“. Między hitlerowcami i studentami de- 
mokratycznymi, wywiązała się bójka. Zaalarmowany od- 
dział pogotowia policji wkroczył do Uniwersytetu i mimo 
oporu, stawianego przez hitlerowców, opróżnił gmach przy 
użyciu pałek gumowych. Aresztowano przytem 11 osób. 

Rektor zarządził zamknięcie Uniwersytetu, które ma 
potrwać kilka dni. 

ABISYŃSKI NASTĘPCA TRONU przyjęty został uro- 
czyście przez Prezydenta Hindenburga, Książe wyjechał 
tegoż dnia wraz ze świtą do Szwajcarii. 


AUSTRJA 

EXPOSE KANCLERZA BURESCH'A podkreśla utrzy- 
manie równowagi budżetowej. 

Rząd potępid awantury na wyższych uczelniach; winni 
pociągnięci zostaną do surowej odpowiedzialności. Rząd 
apeluje do partji o powstrzymanie się od zaburzeń. 

Wierzyciele zagraniczni Zakładu Kredytowego muszą 
Bank Narodowy będzie nadal 
wzmacniał walutę szylingową. Objawem dodatnim jest 
zwiększające się zaufanie ludności i wzrost wkładów 
oszczędnościowych przy równoczesnem zmniejszeniu się 
obrotu banknotów i portfelu wekslowego. Niema mowy 
o moratorium. Restrykcje dewizowe ulegną zmniejszeniu 
z chwilą uzyskania prolongaty krótkoterminowych długów 
zagranicznych. Kanclerz spodziewa się, że mocarstwa bę- 


ponieść pewne ofiary. 
swoje przemówienie w Białym Domu na konferencji, w, 


larów ze szkodą dla państwa. Od czasów wojny władze 
Stanów Zjednoczonych nie zwracały się do obywateli z 


której wzięli udział przedstawiciele wielkiej ilości organi- | 
zacyj społecznych. Obywatele amerykańscy przechowują | 
w tej chwili bez żadnej korzyści miljard 300 miljonów | 


tak energicznem wezwaniem do pracy dla ogólnego dobra. , 


ILOŚĆ 
RSIĄŻECZER OSZCZĘBNOŚCIOWYCH 


w P. K. 0. 3 


w latach 1924—1931 
Otwarcie IIl zimowych igrzysk olimpijskich 
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W dniu 4 b. m., punktualnie o godz. 10-ej według cza- 
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$ E 57.793 


cie projektu olbrzymią większością nie ulega żadnej wąt-|5u amerykańskiego, dokonano w Lake Placid na wielkim 


stadjonie reprezentacyjnym, uroczystości otwarcia III zi- 
mowych Igrzysk Olimpijskich. 

Uroczystości otwarcia dokonał gubermator stanu New 
Jork, Roosvelt. Pogoda znakomita. Silny mróz i słońce, W 
obecności trzech tysięcy widzów przedefilowali zawodni- 
cy olimpijscy, idąc w porządku alfabetycznym. 

Na czele — Austrja. Polacy szli za Norwezją. 


ZAWODY ŁYŻWIARSKIE 

Pierwszym punktem programu był bieg na 500 m., w 
którym zawodnicy — systemem amerykańskim — starto- 
wali wspólnie. 

W biegu tym wielki sukces przypadł barwom amery- 
kańskim, bowłem płerwsze miejsce w finale zdobył zawo- 
dnik amerykański (USA) Shea, Prowadził on bieg od sa- 
mego startu, nie oddał prowadzenia ani na sekundę i przy- 
był pierwszy do mety w czasie 43.4 sek, 

Drugim był słynny łyżwiarz norweski, Evensen, o 5 
metrów wtyle, Trzeci — Hurd (USA), 4) Stack (Kanada), 
5) Logan (USA), 6) Farrell (USA). 

Również į bieg na 5.000 m, przyniósł ogromny sukces 
Yankesom, Po zaciętej walce bieg wygrał Jaffee, w cza- 
sie 9 m, 40,8 sek, Dalsze trzy miejsca zajęli znowu zawo- 
dnicy amerykańscy (USA) Murphy, Logan, Taylor. Dopie- 
ro na piątem miejscu sklasyfikował się słynny zawodnik 
norweski, Ballangrud, a na szóstym — jego rodak Even- 
sen. 

MECZE HOKEJOWE 

W pierwszym dniu III Zimowych Igrzysk Olimpijskich 
rozegrano w ramach turnieju hokejowego pierwszy mecz 
z udziałem polskiej drużyny olimpijskiej przeciwko teamo- 
wi Niemiec. 

Pierwszy swój mecz olimpijski Polacy przegrali, co 
jest dla nas tembardziei przykre, że o ile liczyliśmy na 
porażki w stosunku do olimpijskich reprezentacj; Kanady 
i Stanów Zjednoczonych, to riatomiast przypuszczaliśmy, 
że w meczu z Niemcami Polacy uzyskają wynik conai- 
mniej remisowy. 

Wynik meczu — 2:1 dla Niemców świadczy w każ- 
dym razie o tem, że obie drużyny były przeciwnikami ró- 
wnorzędnymi. 


HOKEIŚCI KANADYJSCY BIJĄ STANY ZJEDNOCZONE 
Mecz hokejowy pomiędzy Kanadą į Stanami Zjedno- 


czonemi zakończył się zwycięstwem drużyny kanadyjskiej, 
w stosunku 2:1. 


Ciężko wywalczone zwycięstwo kanadyjczyków jas- 


niędzy i wycofywania ich z obiegu. Prezydent wygłosił | Kawo dowodzi wysokiego poziomu i doskonałej taktycznie 


giv zespołu Stanów Zjednoczonych. 


Prosimy o odnowienie prenume- 
raty na m-c luty (! Kw.) I urogula. 
wanie ewent. zaległej. 
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BILANS BANKU POLSKIEGO 


Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę stycznia 
r. b. wykazuje zapas złota 600 milj. 486 tys, zł., t. j. o 45 
tys. zł, więcej niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i 
należności zagraniczne, zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 8 mili. 941 tys. zł. do sumy 69 mili. 86 tys. zł., nato- 
miast niezaliczone do pokrycia zwiększyły się o 1 milj. 167 
tys. zł. do sumy 119 milj. 99 tys. zł. Portfel weksłlowy wy- 
kazuje wzrost o 44 milj. 206 tys. zł. i wynosi 667 mili. 272 
tys. zł.; stan pożyczek zastawowych spadł o 1 mili. 765 
tys. zł. do kwoty 121 milj. 513 tys. zł. Inne ktywa wy- 
noszą kwotę 136 milj. 321 tys. wykazując zmniejszenie 9 
18 milj. 345 tys. zł, 


W pasywach pozycia natychmiast płatnych zobowią- 
zań zmalała o 44 miłj. 901 tys. zł. (232 milj. 545 tys, Zł). 
Obieg biletów bankowych powiększył się o 72 milj, 918 
tys. zł. (1.152 milj. 162 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów i na- 
tychmiast płatnych: zobowiązań Banku wyłącznie złotem 
wynosi 43.37% (13.37% ponad pokrycie statutowe), pokry- 
cie. kruszcowo-walutowe 48.35% (8.35% ponad pokrycia 
statutowe) wreszcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych wynosi 52.12%, 

Stopa dyskontowa Banku 74%, lombardowa 87%. 


PRZYGOTOWANIA DO MIĘDZYN. KONGRESU MIAST 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu Międzynar. Związku 
Miast w Brukseli definitywnie uchwalono dopuszczenie ję- 
zyka polskiego do obrad Międzynar, Kongresu Miast, któ- 
ry odbędzie się w dniach 23 — 25 maja r. b. w Londynie, 
jako jednego z oficjalnych języków kongresu obok języka 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego i hiszpańskiego. 

Uczestnicy kongresu będą podzieleni na grupy ięzyko- 
we į przemówienia mają być zapomocą aparatury mikrofo- 
nowej i słuchawek transmitowane przez tłumaczów w ję- 
zyku odnośnej grupy. 

Tegoroczny kongres międzynarodowy miast przygo- 
towany jest niezwykle starannie it zapowiada się bardzo 


uroczyście. Protektorem kongresu jest król angielski, zaś 
członkami komitetu honorowego są członkowie rządu i 
najwybitniejsze osobistości , społeczeństwa angielskiego. 
Prawdopodobne kongres otworzy ks. Walii. 

Projektowany jest wspólny wyjazd na kongres dele- 
gacji polskiej oraz innych państw słowiańskich, ewentual. 
nie zaś rumuńskiej i państw bałtyckich drogą morską do 
Londynu przez Gdynię okrętem polskim. 

W związku z tem w dniu 21-ym b. m. odbędzie się w 
Krakowie posiedzenie komisji porozumiewawczej związ- 
ków miast słowiańskich, na którem zostaną ustalone szcze- 
zóły tego wyjazdu. 


ZZZCIA PROWINCJI 


P. Ciunkiewiczowa aresztowana 


„Dzień Polski* przyniósł wczoraj wiadomość o wyto- 
czeniu bohaterce głośnej w całej Polsce afery, p. Ciunkie- 
wiczowej, sprawy o oszustwo. Dziś donoszą nam z Kra- 
kówa, iż sędzia śledczy uznał konieczność izolowania p. 
Ciunkiewiczowej, którą aresztowano i wobec złego stanu 
zdrowia umieszczono w szpitalu więziennym. 

Obiity materjal dowodowy wskazuje niewątpliwie na 
fakt siingowania kradzieży, celem uzyskania wysokiej. pre- 
mji asekuracyjnej. Ekspertyza wykazała m. in. w „rozcię- 
tych“ walizkach obecność kryształków węzla. 


było przyczyną nieznośnego upału, jaki panował w pokoju | 
w chwili przybycia policji bezpośrednio po zawiadomieniu | 


o rzekomej kradzieży. Tajemnica wałiz p. Ciunkiewiczowe 
jest już zatem niemal zupełnie wyjaśniona. Wypełniały i 
kawałki węgla, także swego rodzaju „czarne djamenty*, 
które pomysłowej „kapitalistce* przynieść mogły niczgor- 
sze. zyski. 

Pewne światło na sprawę rzuca także fakt, że p. Ciun- 
kiewiczowa pobrała już raz premię asekuracyjną w kwo- 
cie pół miljona franków za pożar w jej letnim pałacyku 


podobnie więc p. Ciunkiewiczówa przywiozła do Grand Ho. | we Francji. Tłumaczyła się ona wówczas, że pożar Wy- 


telu węziel, lub brykiety i następnie spaliła je w piecu, co 


ana mo. 


wołał umysłowo chory jej służący, 


GDAŃSK 

. — Burza spustoszyła wybrzeże. Burza, jaka szalała 
w zatoce Qidańskiej w początku bieżącego tygodnia, pa- 
czyniła ogromne spustoszenia na wybrzeżu, zwłaszcza po- 
między Westerplatte i ujściem Wisły. Fale zmyły umoc- 
nienia nadbrzeżne, zniszczyły plantacje roślin, wzmacnia- 
jących grunt i zabrały ze sobą ziemię z pod korzeni drzew. 
'Pozatem plaże kąpielowe są zupełnie zniszczone. Zrujno- 
wane zostały budynki zakładów kąpielowych, Straty obli- 
'czane są na bardzo znaczne suumy. 


ŁÓDŻ 


— Groźba ponownego strajku tramwajarzy. Do ins- 


rektoratu pracy zgłosiła się delegacia pracowników tram- 
" wajowych, nieprzyjętych do pracy po zakończeniu strajku. 


- Jak się okazało, dyrekcja tramwajów odmówiła przyjęcia | 


50-ciu dawnych pracowników i mimo interwencji inspek- 
toratu pracy nie chciała zmienić swej decyzji. Związki 


strajku protestacyjnego. 8 : 
— Niefortunny konkurent poczty. Sąd Okręgowy ska- 
zał niejakiego Leibę Iceksona na 3 tygodnie aresztu z za- 
wieszeniem na 3 lata oraz 800 zł. grzywny za pomysłowe 
zorganizowanie przedsiębiorstwa, które trudniło się zbio- 
rowemi przesyłkami korespondencyi oraz inkasem weksli, 
co poważliie kólidowało z interesami poczty państwowej. 


SANDOMIERZ 

— Zgon zasłużonego kapłana. Zmarł nagle w Sando- 
mierzu w 80-tym roku życia ks, Marceli Grajewski, prałat 
archidziekan kapituły katedralnej i radca djecezjalnej kurji 
sandomierskiej. Zmarły przez lat 35 był prefektem gimna- 
zjum w Radomiu, gdzie. wychowywały się pokolenia, z któ- 
rych cały szereg wybitnych osobistości zajmuje: dziś na- 
czelne miejsca w życiu politycznem i w służbie państwo- 
wej. 
24 stanowisko radcy kurji djecezjalnej w Sandomierzu, Zy- 
skując sobie uznanie Pasterzy sandomierskich i ogólny sza- 
tunek u duchowieństwa. 


KRAKÓW 

— Posiedzenie krakowskiej grupy regionalnej B. B. W. R. 

W dniu 4-ym b. m. odbyło się pod przewodnictwem po- 
sła Gwiżdża posiedzenie krakowskiej grupy regionalnej po- 
słów i senatorów BBWR. Na posiedzeniu tem omawiano 
szereg aktualnych zagadnień, dotyczących województwa 
krakowskiego, a specjałnie wytyczne dla polityki gospodar- 
czej, turystycznej i uzdrowiskowej 


| 


watne, należące do p. R. Rożniewskiego z Lublińca przy 


ski, Ociepko i szofer Kierot ulegli ciężkim kontuzjom. 


, BORYSŁAW 
— Pożar w składnicy ropy. 
niewiadomych dotychczas powodów wynikł pożar na te- 
renie składnicy ropy „Borgmana i S-ka", Pożar zniszczył 
doszczętnie kotłownię wartości kilkudziesięciu tys. zł. 


LWÓW 
— Dookoła zbrodni brzuchowickiej. W dniu wczoraj- 


szym zę F śledczy Kulczycki w asyście podprokuratora i 


apelacji d-ra Laniewskiego, przesłuchiwał  Gorgonową. 
Gorgonowa złożyła prośbę o przyjęcie jej obrony, której 


za. | ma się podjąć adw. Axer. 
wodowe noszą się z zamiarem ogłoszenia ponownego | 


CZORTKÓW 

_ — Pożar w fabryce mebli. Dnia 4 b. m., o godz. 2-ej 
popol., wybuchł pożar w fabryce mebli Rosenberga, poto- 
żonei w śródmieściu Czortkowa. Pastwą pożaru padł 
skład desek oraz duże ilości półfabrykatów i gotowych 
mebli. Ogień po kilkugodzinnej akcji ugasiła straż pożar- 
na K, O. Pu. Szkody bardzo znaczne. i 


WILNO 

— Burza śnieżna. Na terenie Wileńszczyzny i Wilna 
panuje od wezorajszego wieczora zamieć Śnieżna. Zwłasz- 
cza nad Słonimem i okolicami szalała niezwykle silna wi- 
chura połączona z wielką śnieżycą. Opady przez jedną noc 
wyniosły około 1 metra. Część okolicznych zabudowań go- 
spodarczych zasypana została śniegiem. 
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Zgon ś. p. Ignacego Dąbrowskiego 


Wczoraj zmarł w Warszawie po długotrwałej choro» 
bie, utalentowany powieściopisarz starszej generacji, Igna- 
cy Dąbrowski, przeżywszy lat 57. 

Urodzony w 1869 r. w Warszawie po odbyciu studjów 
przez jakiś czas bawił w Paryżu, poczem osiedlił się na 
stałe w Warszawie, której już więcej nie opuszczał. Jako 
pisarz zadebiutował w 1894 r. nowelą „Jedna łza”, odzna- 
czoną na konkursie krakowskiego „Czasu“. W kilka lat 
później ogłosił zbiorowe, trzytomowe wydanie swoich 
dzieł, na które złożyły się studium psychologiczne 
„Śmierć”, bardzo Śmiała, jak na ówczesne czasy powieść 
„Felka“ i wreszcie tom nowel. Po wojnie opublikował po- 
wieść obyczajową p. t. „Matki“. í 

Ś. p. Ignacy Dąbrowski poza pracą literacką poświęcił 
się pedagogji i szkolnictwu. 

W Zmarłym traci literatura polska głębokiego znawcę 
psychiki ludzkiej i znakomitego stylistę, 


Działalność towarzystwa przyjaciół opery 
narodowej 


W myśl wskazówek pierwszego zebrania informacyj- 
nego, zwołanego z inicjatywy prof. Ramułta w sprawie 
utworzenia Towarzystwa Przyjaciół Opery Narodowej 
obejmującego swoją działalnością cały kraj, organizścja 
Centralnej Opery Polskiej nawiązała kontakt z szerokiem 
gronem melomanów polskich, celem zjednania ich dla two- 
rzącego się towarzystwa. Liczba ich sięga już blisko 500 
osób. 
Następqe zebranie organizacyjne odbędzie się w poło- 
wie b. m. Będzie na niem przedstawiony projekt statutu, 
uwzględniający możność uzyskania na rzecz towarzystwa 
corocznie sumy kiłku milionów złotych. Subsydjum to po- 
wstałoby niezależnie od spodziewanej pomocy finansowej 
rządu i samorządów, wpływów dobrowolnych, podatku kul- 
turalnego, któryby był doliczany do jednego z istniejących 
już podatków, przyczem rzeczywiści członkowie towarzy- 


4 stwa statutowo nie byliby zobowiązani do wnoszenia mie- 


sięcznych składek członkowskich. 


Kalendarzyk łowiecki na luty 


Na podstawie obowiązujących przepisów łowieckich, w 
miesiącu lutym przypada na terenie całego państwa Sorat 
województwa śląskiego, czas ochronny na mastępującą 
zwierzynę i ptactwo: 

Łosie-byki, jelenie-byki, daniele-rogacze, sarny-kozły 
zające-szaraki i bielaki, niedźwiedzie, rysie, borsuki wie 
wiórki, głuszce-koguty, cietrzewie-kury (w województwach: 


, przejeździe przez mostek wobec ślizgawicy runęło do rzeki, Pu = iem, białostockiem, nowogródzkiem, poleskiem į wo- 


.przygniatając swym ciężarem pasażerów. Jeden z nich J. 
Piotrowski poniósł śmierć na miejscu — pozostali Rożniew- | 


łyńskiem), jarząbki, pardwy, bażanty-koguty, kuropatwy. 
przepiórki, dropie, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły PARE 
koty, dzikie indyki-samce, oraz ptaki krukowate i dra- 
pieżne z wyjątkiem jastrzębi-gołębiarzy, krogulców, wron 


li srok. 


W dniu wczorajszym A 
| sowane są czasy ochronne, w lutym wołno polować na: za- 


Z pośród zwierzyny i ptactwa, względem których sto- 


jące-bielaki (tyiko do 15-g0), cietrzewie-koguty, stonki. ba- 
taljony, dzikie kaczory, dzikie kaczki (samice i młode) 
oraz inne ptactwo wodne i błotne, dzikie łabędzie, dzikie 
gesi i dzikie indyki-samce. Ą 


Nowe książki 

SŁAWOMIR CZERWIŃSKI —0 nowy ideał wycho- 
wawczy. Wydanie Bibljoteki Zrębu Warszawa Skład 
Główny Dom Książki Polskiej. * ; 

W rozpoczętej wielkiej pracy nad > 
nictwa polskiego Ś. p. Sławomir Eniri AAIE, 
światy przemawia do nas, dając swoje pod tds wzgłędam 
myśli i nakreślenia nowych dróg według swego śrczefegO 
rozumienia. Widać w tej książce niewątpliwe zmagania 
duchowe męża stanu, nauczyciela i wychowawcy. który 
chce walczyć z obojętnością społeczeństwa trudami i prze- 
szkodami. Jakkolwiekby na tą pracę patrzeć i zawarte 
w niej tezy podzielać lub nie, to jest ona niewątpliwie go- 
dna przeczytania i zastanowienia, jako wyraz pewnej my- 
śli twórczej, który przez dłuższy czas sterował oświatą 
publiczną, 


ZANE GREY — Człowiek Lasu. Powieść. Tłumaczy- 


— Oszczędności w gospodarce samorządowej. W tych | ła z angielskiego H. Łukaszewiczówna. Wydawnictwo M 


dniach odbywały się na Wileńszczyźnie posiedzenia rad 


Następnie zajmował ś. p. ks. Grajewski przez lat| gminnych w sprawach budżetowych. W związku z tem za- 


znaczyć należy, że budżety na rok 1932/33 zostały zmniej- 
szone w poszczególnych gminach od 12 do 20%. Najwięk- 
sze oszczędności przeprowadzono w dziale administracji. 
Ponadto podatek wyrównawczy został zmniejszony do 
31 proc. j ; 


NOWOGRÓDEK 

— Ucieczka z „raju“ sowieckiego. Ze Stołpców do- 
noszą, że wczoraj przekroczyło nielegalnie granicę z Rosii 
sowieckiej do Polski trzech cudzoziemców, a mianowicie: 
Listecki — obywatel czeskosłowacki, z zawodu ślusarz, Hu- 
bermann — obywatel niemiecki, robotnik fabryczny, Pasto- 


— Samochód w rzece, Pod Krzeszowicami auto pry- | ra — obywatel: węzierski, z zawodu malarz. Wymienieni 


[patos w Warszawie. Bohaterem głównym jest Dal Milt— 


Człowiek Lasu żyjący szczęśliwie w leśnej pustelni, obcu- 
jąc jedynie z przyrodą. Wypadkiem podsłuchuje LOZMOWĄ 
bandy opryszków planujących porwanie młodej naibogat- 
szej dziedziczki w okolicy. Dal przy pomocy przyjaciół o- 
calit ją i później chroni przed dalszymi zamachami. Treść 
powieści barwna „akcja żywa i bogata, a całość robi wy- 
iątkowo miłe wrażenie, 

a A W 


wyemigrowali do Rosji sowieckiej, by poprawić sobie byt. 
Gdy przekonali się o złych warunkach egzystencji w Rosji, 
poczynili starania celem powrotu do kraju. Jednak wobec 
odmowy władz sowieckich udzielenia im prawa wyjazdu, 
zdecydowali się na ucieczkę. 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Piątek dn. 5 luteqo 
DZIŚ: + Agaty P.M. JUTRO Doroty, Tytusa. 
Wschód słonca 712 zachód słenca 16.29 
Przybyłe dnia 1 33 
Wschód księżyca 7.13, zachód księżyca 14.49 
Długeść dnia 9.17 


OGÓLNE 

— NOWE WŁADZE ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ PRA- |. 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH | 

Minister Pracy wydał w dniu 4 b, m. instrukcję w spra- i 
wie składu i zakresu działania tymczasowych władz ko-; 
legjialnych Zakładu Ubezpieczeń Prac. Umysł. w Warsza- 
wie. W myśl tej instrukcji, tymczasowe władze Z.U.P.U. 
stanowią tymczasowe komisje: zarządzającą, rentową i re- 
wizyjną. Przewodniczącym tymczasowej komisji zę, | 
dzającej mianowany został dyrektor Urzędu Emigracyjne- | 
go, p. B. Nakoniecznikoff, przewodniczącym komisji rento- 
wej — radca prawny min. P. i O. S, p. Janusz Pierzchalski, 


. przewodniczącym komisji rewizyjnej — główny inspektor 


pracy, p. Marjan Klott. 
— DWÓCH STAROSTÓW PRZENIESIONO W STAN 


NIECZYNNY 

Przeniesieni zostali w stan nieczynny: p. Konstanty | 
Drecki — starosta powiatowy w Pilźnie, oraz dr. Jerzy | 
Kisiała — starosta powiatowy w Cieszynie. 

— ORGANIZACJA IMPORTERÓW KAWY 

W dniu 3 b. m. odbyła się w Stow. Kupców Polskich | 
konferencja Komitetu Wykonawczego, wyłonionego przez | 
odbyty w początkach ub. m. Zjazd Importerów Kawy. W| 
konferencji, której przewodniczył p. dyr. E. Wencel, wzięli, 
udział zasiadający w tym Komitecie reprezentanci zainte- | 
resowanego kupiectwa ze wszystkich dzielnic Rzplitej, jak | 
również w. m. Gdańska. Stwierdzono jednomyślnie ko- | 
nieczność ugruntowania zawodowej organizacji importerów 
kawy celem stałej obrony i reprezentacji interesów tej za- 


łęzi handlu i w związku z tem przedyskutowano i uchwa- | 


lono projekt statutu nowej organizacji, która nosić będzie | 
nazwę Ogólnopolskiego Zrzeszenia Importerów Kawy. | 
— WOJEWÓDZKIE ZJAZDY LEGJI  INWALI- 
DÓW W. P. 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się Walne Zgroma- | 


dzenie Oddziału Wojewódzkiego Lezji Inwalidów Wojsk | 


Polskich w Lublinie, dn. 14 b. m. takie samo Zebranie odbę- 


dzie się w Baranowiczach, oraz dn. 28 b. m. w Wilnie, Po- | 
rządek dzienny tych Zjazdów przewiduje m. in. omówienie | 


ciężkiej sytuacji inwalidów, jakaby się mogła wytworzyć 
przez rewizję rent inwalidzkich. 
— ZATRUDNIENIE 1.120-«1 BEZROBOTNYCH 


W wyniku szeregu konferencyj, odbytych przez inspek- | streścić można do następujących tez: 


torów pracy z właścicielami przedsiębiorstw na terenie ca- 


lej Polski, w okresie od 27 stycznia do 3 lutego r. b., uda. | 


ło się zatrudnić, dzięki ograniczeniu pracy w godzinach 
nadliczbowych i zmniejszeniu ilości godzin pracy 1.120 osób . 
w różnych przedsębiorstwach. Ponadto drogą przejścia na. 
pracę 3 zmian po 2 dni w tygodniu, powstrzymano reduk- 
cję około 350 osób. 


MIEJSKIE 

— ODCZYT WICEMINISTRA PIERACKIEGO 

W poniedziałek, dn. 8 b. m. p. wiceminister Pieracki | 
wygłosi w sali Tow. Higjenicznego odczyt o projekcie usta- | 
wy o ustroju szkolnictwa. Początek odczytu o godz, 6 
wiecz. 

— 30-LECIE FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ 

Z okazji 30-ej rocznicy istnienia Filharmonii Warszaw- 


į sekretarjatu Ministra, dyrektorzy kolei oraz naczelnicy wy- 


R, A 
ygmunt Sokołowski 


właściciel dóbr Grabowo-Sulimy, Radca T. K. Z., Członek Rady 
wojewódzkiej w Białymstoku, Członek Rady Oddziału B. G. K. 
w Białymstoku, Prezes Oddziału Zjednoczonego Banku Ziemiań- 
skiego w Łomży i wielu innych, odznaczony złotym Krzyżem Zasługi 


Po krótkich cierpieniach zmarł 4 lutego r. b, w Warszawie, przeżywszy lat 46. 


Za spokój jego duszy odbędzie się nabeżeństwe żałobne w kościele na Koszykach w Warszawie 
dnia 6-go b. m. o godzinie 10-ej. 
yprowadzenie zwłok z majątku rodzinnego do kościoła parafjalnego w Grabowie odbędzie się 7 b. m. 
e godz. 17-ej. Nabożeństwo żałobne i pogrzeb dnia 8-go b. m. o godz. 1l-ej. 
O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i życzliwych 


ŻONA, CÓRKI, SYN, SIOSTRY i RODZINA 
3926 


Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Zjazd dyrektorów kolei 


Komunikacji 
zjazd dyrektorów Polskich Kolei Państwowych pod prze- 


pracy w dziale handlowo-taryfowym. Zdaniem p. Ministra 
należy iść w dwuch kierunkach: przedewszystkiem więc 
analizować przyczyny spadku przewozów, badając taryfy 
kolejowe, a następnie przeprowadzić komerojalizację me- 
tod pracy przez uproszczenie wszelkich manipulacyj przy 
przewozach a zatem przez stworzenie klijentom możliwie 
najwięcej udogodnień. 

Po przemówieniu p. ministra rozwinęła się ożywiona 


W dniu wczorajszym odbył się w min. 


wodnictwem ministra Kiihna. W zjeździe wzięli udział: 
podsekretarz stanu min, Komunikacji, inż. Czapski, dyrek- 
torzy departamentów min. Komunikacji, główny inspektor 
komunikacji, naczelnicy samodzielnych wydziałów, szef 


działów handlowo-taryfowych poszczególnych  dyrekcyj. 
Zjazd poświęcony sprawom handlowo-taryfowym, zagaił P. | dyskusja nad polityką oszczędnościową oraz sprawami 
minister dluższem przemówieniem, w którem stwierdził, że przewozowemi: taryfowemi, kolejowo-celnemi i turystycz- 
obecny kryzys i spadek przewozów kolejowych powinny | nemi. 

być bodźcem do zrewidowania dotychczasowych metod 


| 2 m nc 2 O A A m. „c mc z Z O 4 ZZO KO O nn TD AA OD CT BS ZAD DT AAA NE o a 


się na Annopolu i wydawać będzie 1.500 obiadów dziennie. | POLSKI. Dziś i jutro „Virtuti Militari* Czyżowskiego 
Nowa kuchnia powstała staraniem Obywatelskiego komite- w reżyserii Aleksandra Wezierki. J 
tu pomocy stołecznej, który wydaje do 24.000 obiadów , MAŁY. Dziś „Szczęście od jutra“ z Mila Kamińska, 


— TELEFON BEZPOŚREDNI WARSZAWA—PRAGA  ©T"f Olszewska. Zelwerowiczem, Bonęckim i Pawłow- 


skim. 

CZESKA „ATENEUM“. Dziś „Damy 1 Huzary”. 

Min. Poczt i Telegrafów uruchomiło bezpośrednie sAr ba baty i codziennie .„Pcoczeplny na 
łączenie telefoniczne między Warszawą a Pragą czeską. |Kurplach”. widowisko ze Śpiewami i tańcami. 
mz AGE s = Ę „BANDA”. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód“ z H. Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„WESOŁE OKO“. Dziś rewia „Bawmy sie w miłość“. 

„MORSKIE OKO". Dziś i jutro rewia p. t. „Przez 
dziurkę od klucza“, Udział biora: Halama, Parnel, Stani- 
sław Gruszczyński, Leon Wyrwicz, J, Sokołowska i in. 


Tydzień Liturgiczny 
„NOWY ANANAS". Aktualna rewia p. t. „Pod Ma- 


Dn. 3 lutego ks. prof. H. Nowacki wygłosił odczyt p. t. | 
„Uczestnictwo wiernych w ofierze Chrystusa“. Odczyt ska“. 
= TEATR NA KREDYTOWEJ (Kredytowa 14). Dziś ł 


na 
Słowa prefacji wśkśzują nam na wielkość majestatu BEZPŁATNY TEATR DLA WSZYSTKICH w Łazien- 

Bożego, przed którym korzą się Święci, przez Chrystusa kąch (Pomarańczarnia). gra codziennie o godz. 16-ej rewię 

uczestniczący w chwale niebieskiej. Święci — to „Połów dla dzieci p. t. ..Miała baba koguta”. 

Chrystusa“. On z nimi razem ofiarowuje Trójcy św. Swo- | CYRK STANIEWSKICH. Dziś, o g. 4 m. 15 i 8 m. 15 

ją i ich chwałę. Dramat Kalwarji — Msza św., powtarza- powtórzenie premiery nowego programu. 16 światowych 


Zi : atrakcvi i 120 krokodyli kapitana Walla. 
jący się poprzez wieki na ołtarzach, skupiając wiernych, JR A yli kapitana Walla 


i WIELKI KONCERT SYMFONICZNY. Dzisiejszy 
których krew Chrystusa oczyszcza, domaga się czynne- vyjejki Koncert Symfoniczny odbędzie się pod dyrek- 
go współuczestnictwa ich w Świętej Ofierze. ` [cia Stefana Stoińskiewo. który zaprodukuje: Uwerturę 

Oddając się przez skruchę serca Chrystusowi, poży- |..Korsarz** Berlicza i Symfonie.Nr 1 Mahlera. W koncer- 


wając Ciało i Krew Jego, zostajemy powoli przemieniani, cie tvm wezma również udział pianista Bolesław Koncz, 
jednocząc się coraz ściślej z Bogiem. Myśl tą uwidacznia który z towarz. orkiestry wykona aż dwa koncerty for- 


$ f A U tepianowe D-moll Mozarta i Es-dur Liszta. 
symbolizm kropli wody, którą kapłan włewa do wina. Ta ZMIANA REPERTUARU W TEATRZE POLSKIM. 
kropla wody — to słaba natura ludzka, którą przez uczest- Wobec spalenia sie teatru na Chłodnei. Dyrekcia teatrów 
nictwo w krwi Chrystusowej, unosi potężny prąd życia szyfmanowskich. pragnac mieć odpowiednia sztuke na za- 
Trójcy Świętej, jakim Jezus napełnia kościół cały. say Kaporo od soboty. 6-70 b. m, do 
H 1 d . teatru Polskiego przedstawienia sensacyjnej sztuki amery- 
Przeżywanie więc wraz: 4. Olrystusen, draniata Kal kańskiej „Panna Młoda z Dachu“, która była grana z wiel- 


skiej odbędzie się we wtorek, dnia 16 b. m., pod protek-| warji, oddawania Mu siebie, swoich cierpień — to przygo- 
łoratęm Pana Prezydenta Rzplitej uroczysty koncert jubi-| towanie dusz wiernych do udziału w wiekuistej radości, 


kiem powodzeniem w noc Sylwestrowa w teatrze Pol- 
skim. nastepnie zaś wypełniła długi szereg wieczorów w 


leuszowy. Wykonawcami programu koncertu będą: orkie-| kiedy wszystkie głosy wspólnie łączyć będziemy w wiz Małvm -i ostatnio na Chłodnej. 


stra Filharmonii Warszawskiej, G 


Fitelberg, dyr. Ozimiński, prof. P. Maszyński, prof. A. Mi- 


chałowski, Ada Sari, prof. L. Urstein i chór „Lutnia”, Pre- | pieniu. Sala wypełniona była po brzegi. 
zesem honorowym komitetu jubileuszowego jest Ignacy 


Paderewski. 
— WIECZÓR POETÓW I PIEŚNI 


Staraniem Tow. Przyjaciół Sztuki odbędzie się w sie: | Z Teatrów 


dzielę, 7 lutego, o godz. 8.30 wieczorem w Sali „Lutni“, 


ul. Sienkiewicza 8, wieczór „Poetów i pieśni“ — Janiny | pędą cieszące sie stale wielkiem powodzeniem „Pajace“ 
Sowilskiej i Aleksandra Zdanowicza ze współudziałem te- |Leoncavallo z bp. Karwowska. Dyzasem.. Karpackim. Po- 


nora Opery Warszawskiej i scen zagranicznych, Marcele- 
go Sowilskiego. W programie utwory kompozytorów pol- 
skich, francuskich, włoskich i rosyjskich. Przy fortepianie 
p. Ign. Rosenbaum. x 
` L SPRAWA DOŻYWIANIA DZIECI 

Odbyte przed paru dniami walne zebranie 300 Opieku- 
nów Głównych i Kierowników szkól powszechnych wysu- 
nęło na czoło najnowszej akcji społecznej na terenie tych 
szkół sprawę powiększenia funduszu na dożywianie dzieci 
przez rozsprzedaż nalepek i żetonów, na ten cel wydanych. 
Uchwalono, że każda z Oniek Szkolnych zajmie się roz- 
sprzedażą 100 nalepek po 50 zr. i 25 żetonów po 25 gr. Na- 
lepki, rysowane przez artystę malarza Gronowskiego, wyż 
obrażają robotnika, opartego na kiłofie i zawierają u dotu 
aforyzm p. Prezydenta Rzpltej: “Walka z bezrobociem to 
nietylko sprawa serca lecz i obowiązek obywatelski, 

— POŚWIĘCENIE NOWEJ KUCHNI DLA BEZRO- 


CH 
pr niedzielę, dn. 7 b. m. nastąpi poświęcenie i otwarcie 


nowej kuchni bezpłatnej dla bezrobotnych. Kuchnia mieści; w połowie b. m. 


pp-: Emil Młynarski, G. | 


tężnem „Hosanna na wysokościąch*. W piatek. 12-go b. m. premiera „Defraudantów* Kata- 
Odczytu ks. prof. Nowakowskiego wysłuchano w sku. {ewa w reżyserii Aleksandra Zelwerowicza. 


Repertuar kinsteatrów 


. „o Adria - Palace (Wierzbowa 7): — „Aniołowie piekła”. 
$ .. „Apollo (Marszałkowska 106): — „Cham”*. j 
Atlantic — (Chmielna 33): — „Express miłości”. 
Capitol — .. Romanse cygańskie“. 
Casino (Nowy Świat): — „Utam... ułanł...* A 
` Colosseum (Nowy Świat): — „Przygoda miłosna*. 
Majestic — „Gloria“. H 
Filharmonja — .Aniołowie piekła”, - 
Palace (Chmielna 9): — „Góry w płomieniach”. 
Pan (Nowy Świat 40): — „Romanse cygańskie“, 
Stylowy (Marszałkowska 108): — „Bezimienni bohate- 
rowie”. | 7 
Światowid (Marszałkowska 111) — „Tragedja amery- 
kańska“. 


Z OPERY. Dziś pod dvr. kap. Mazurkiewicza odegrane 


pławskim. Brodnickim i.in. oraz „Rycerskość więśniącza” 
Mascaniezo z pp. Bojar-Przemieniecką. 
godzka. Gołebiowskim i Maiem, 

NARODOWY. Dziś i jutro „Fortepłan”* Jerzego Sza- 
niawskiezo z pp. Dulęba. Lindorfówną, - Brydzińskim. 
Chmielińskim. Wegrzynem. Í 

W pełnvch próbach scenicznych pod kierunkiem re- 
żyserskim Emila Chaberskiego dramat poetycki Szyllera 
„Don Karlos“ w świeżo dokonanym przekładzie K., Ilłako- 
wiczówny. 

NOWY. Dziś i jutro „Drugle imię miłości" Miłaszew- 
skiego z Gorczyńska. Samborskim, Wesołowskim. Ankwi- 
czówna. i 

We wtorek premiera dramatu W. Sommerset Maugha 
p. t. „Święty Lr orzec a aria angr jb 
Biegańskiego, rolach naczelnych: M, Duleba. rom=| , 4 è 
nicka. K. Ankwiczówna. W. Biegański. Łuszczewski, Nor- wd T pa sąd grodzki. Xil-go okręgu ska 
ski i Skarzyński. Wnetrze Karola Frycza. zał p. Marjana Synowieckiego, redaktora czasopisma „Po- 
: LETNI. Dziś | jutro „Omal mie noc poślubna“ z Ma-|budka' na trzy miesiące aresztu za zamieszczenie w Nr. 
pagai p abit W fac Pierra Ę 61 tego pisma szeregu fotografij wysokich urzędników pań- 
probac cowych po runk'em TEŻYSPYS stwowych oraz funkcjonariuszy policji z podpisem — od 
Śliwickiego nowa okmedja W. Rapackiego „Cichy współ redakcji: „Konkurs p. t. Kto zabił Koryzmę zakończyliśmy. 


nik“ z Ćwiklińską, Leszczyńskim i Fertnerem. pire =: Wyniki ogłosimy: niebawem”. 


Orłowska. Przy- 


Z sądów 


SKAZANIE REDAKTORA „POBUDKI” 


„DZIEŃ POLSKI, 5 lutego 1932 r. Nr. 36 


ZYCIE GOSPODARCZE 


Tydzień Rolniczy 


TRAGEDJA WSI 


Mimo zapewnień, z wielu stron ogłaszanych, 
że organizuje się materjalna pomoc dla rolnictwa, 
że lada chwila odczuje ono zbawienne jej skut- 
ki — sytuacja z dnia na dzień pogarsza się tylko, 
ze złej staje się jeszcze gorszą, z ciężkiej prze- 
chodzi w katastrofalną. Nie są to czcze słowa, 
ani wymowne frazesy. Trzeba samemu znaleźć 
się przez czas pewien na wsi polskiej. zetknąć się 
z nią, by zrozumieć ogrom destrukcyjnego dzieła. 
jakiego dokonał tu przeżywany,kryzys. Znikła 
bez Śladu owa idylliczna cisza, ów przysłowio- 
wy spokój, kojący bóle i nerwy. Załamała się 
psychika rolnika w sposób tragiczny. zabijając 
możliwość wydajnej pracy. Bowiem praca na 
roli stawia przed człowiekiem inne postulaty, niż 
ta, pełniona przy warsztatach i maszynach wśród 
gwaru miasta. Rola wymaga szerokiego, długie- 
go oddechu, głębokiego skupienia, zżycia się z 
nią, wyczucia i zrozumienia jej potrzeb. Nie zno- 
si niepokoju i gorączkowości miast, które znowu 
tak odżywczo i dobroczynnie działają na wydaj- 
ność pracy fabrycznej. Są to dwa światy pro- 
dukcji odrębne, innym podległe prawom, nis- 
współmierne w całej istocie swych przejawów. 

O ciszy tej i spokoju z rolników już nikt dziś 
nie marzy. Zeszły one do przeszłości na długo. 
Dziś boryka się każdy z codzienną rzeczywisto- 
ścią, która jest zaprzeczeniem tych warunków, w 
jakich żyło się i pracowało kiedyś. Szczerem 
pragnieniem rolnika jest teraz, by przetrwać ja- 
ko tako ten najbliższy nadchodzący miesiąc, by 
pozatykać najdotkliwsze braki i dziury i by uni- 
knąć wreszcie tych wszystkich licytacyj i egze- 
kucyj, jakie grożą mu w najbliższym czasie ze 
strony skarbu i wierzycieli. Prośba i perswazja— 
niekiedy nawet bolesne upokorzenia—nie zawsze 
odnoszą skutek. Egzekucje się mnożą, licytacje 
dochodzą do skutku, w drobnej tylko części za- 
spakajając wierzycieli, a rujnując zupełnie dłużni- 
ka. Sterty na polach nikną. I to nie te docho- 
dowe, które stawiało się z myślą o spieniężeniu— 
tych ślady dawno już przeorano — ale te najpo- 
trzebniejsze, niezbędne dla istnienia każdego go- 
spodarstwa. Pod presją wierzycieli, opędzając 
się przed ciągłemi licytacjami, wysprzedaje rol- 
nik wszystko: zboże na zasiew, zboże na ordy- 
narję dla służby folwarcznej, owies dla koni, sia- 
no dla bydła. Rozporządzenia o egzekucjach za- 
braniają sprzedaży przymusowej inwentarza ży- 
wego, niezbędnego dla gospodarstwa. Nie po- 
myślały jednak o zabezpieczeniu mu egzystencii. 
Pozostawione po folwarkach konie mogą zdychać 
głodową śmiercią — ustawa w to nie wejrzała. 
Na głód skazuje się całą służbę folwarczną, dla 
której zabraknie zboża, jeśli egzekucje potrwaia 
trochę dłużej. Nigdy jeszcze z taką trwogą nie 
myślało się o nadchodzącym przednówku, bo już 
odczuwa się go dzisiaj, w zimie, gdy spichrze po- 
winny być pełne . Co będzie za kilka miesięcy? 
Czyżby wieś polska miała cierpieć głód wtedy, 
gdy szerzy się na Świecie nadprodukcja zboża? 
A może łatwo dożyć tej paradoksalnej tragedii. 
Trudno przewidzieć, jakie pociągnęłoby to ża so- 
ba skutki. Już teraz odczuwa się ferment i nie- 
pokój wśród robotników rolnych. Widzą, jak 
sterty i zboże, przeznaczone na ich wyżywienie, 
niknie z pól i stodół w sposób zastraszający. A 
nikt nie wie, czy rząd przygotowany jest na ty- 
le, by przyjść z pomocą wsi polskiej, gdy egzeku- 
cje wycisną z niej resztę chleba. 

Jeśli nie zostaną wprowadzone w nafpred- 
szym czasie odpowiednie zarządzenia, któreby 
powstrzymały to nikomu korzyści nie przynoszą- 
ce rujnowanie wsi polskiej, wkrótce przestanie 
ona być tym zachowawczym i stabilizacyjnym 
elementem państwowym, za jaki uchodziła do- 
tychczas. Pamiętać należy o głębokich i wnikli- 
wych słowach Wyspiańskiego: „Niech na całym 
świecie wcina, byle polska wieś zaciszna, byle 
polska wieś spokojna“. Nie zapominajmy, że 
wiejska cisza i spokój — to najgłówniejsze po- 
stulaty naszej egzystencji narodowej. 


wkradnie się w nią ferment i anarchia, trudno be- ; 


dzie znaleźć czynnik, któryby ją obezwładnił i 
opanował. Wieś polska była dotychczas żywio- 
iem wydajnym i dobroczynnym — nie budźmy 
w niej destrukcyjnych instynktów. 

Roman Tuszowski 


DZIESIĘĆ TEZ 


Dzisiejsza chwila jest dla rolnictwa wysoce niebez-| Taka amnestja podatkowa jest konieczna; ona oczyści at- 
i pieczna dlatego, że tworzy poczucie bezradności i przy- | mosierę, ulży pracy urzędniczej i rachunkowości w urzę- 
czynić się może do ostatecznego stanu depresji. Tego trze- | dach i uwolni rolnika od zabiegania i molestowania odpo- 
baby za wszelką cenę uniknąć. Nie poddawać się, prze-| wiednich urzędów o ulgi i odroczenia. Do tego odpowie- 
ciwnie musimy bronić się, a nawet przejść do ofensywy w| dnie komisje powiatowe muszą być powołane. 
sensie reorganizacji gospodarstwa i produkcji na tańszych , Po szóste: dla likwidacji długów nafpilniefszych par- 
warunkach, znacznego obniżenia skali życia, słowem | celacja musi być ułatwiona i nieżyciowe krępujące dotąd 
zacisnąć pasa i zęby i przetrwać Stan nasz jest bardzo paragrafy muszą być szybko usunięte”). 
ciężki, ale nie powinien być beznadziejny, skoro mamy| Po siódme: wszelkie instytucje długo-terminowego kre- 
rząd bezwzględnie dla naszej sprawy dobrze usposobiony dyty we własnym dobrze zrozumiałym interesie jak rów- 
i razem z nami szukający najlepszego wyjścia, skoro całe nież i w interesie drugostronnych swoich klfjentów winny 
społeczeństwo aż do robotników włącznie, obecnie Zrozu- przejrzeć możliwość obniżenia stawek i nadal, jak to przy- 
miało że klęska rolnictwa jest jego klęską — chcę omówić znać trzeba postępowały dotychczas — winny udzielać we 
możliwości środków zaradczych i gwałtowne konieczności własnym zakresie ułatwień w sprawie spłat zaległych zo- 
dzisiejszego stanu rzeczy. bowiązań rolniczych, bez dołączenia kar i wysokich od- 

Minister Rolnictwa w przemówieniu swojem na po- | setek. 
| siedzeniu Sejmowej Komisji Rolnej powiedział, że „zły | Po ósme: Rząd w wysokiem zrozumieniu potrzeb rol- 
stan rolnictwa w Polsce obecnie nie jest wynikiem, ani niczych nie mało zaważył na podniesieniu i stabikzacji na 
przeciążenia kredytowego, ani też nadmiernych Świadczeń | pewnym poziomie cen zboża, a przy tem niesłychanie po- 
publiczno-prawnych, lecz spowodowany został zanikiein|żądanem jest, by polityką zbożową tak pokierować, aby 
(dochodów rolnictwa m. in. na skutek nadmiernie niskich ceny już na jesieni były na skali opłacalności, gdyż za- 
|cen. Otóż mnie się zdaje, że w takiem ujęciu sprawy wi | dłużone rolnictwo zmuszone jest na jesieni gorączkowo 
sprzeczność, bo skoro ceny na produkty rolne są niskie i 


| dochody małe i podnieść tę stronę aktywną naszego go- 
spodarstwa rolnego nie bardzo jesteśmy w stanie, to mu- 
simy się wziąć do umniejszenia i obniżenia strony pasywnej 
i niezbicie stwierdzić, że przy obecnej chronicznie złej kon- 
junkturze świadczenia społeczno-publiczne, które wraz z 
kosztami samorządowemi znacznie przerastają cały bud- 
żet Państwowy, są wielkiem utrudnieniem wogóle, a dla 
rolnictwa Poznańskiego i Pomorza — wprost fatalnem 
obciążeniem. 


Dalej po drugie: co do kredytu trzeba stwierdzić, że 
tak drogiego kredytu jak obecnie rolnictwo też nie wy- 
trzyma. Może słusznie stwierdza p. Minister, że niema 
przęciążenia rolnictwa kredytem, ale zatoejest grube prze- 
ciążenie nadmiernemi odsetkami; skutek jest ten sam, 
gdyż na dłuższą metę ani większy, ani mały rolnik tych 
odsetek nie wytrzyma, gdyż wysokość odsetek nieledwie 
podwaja obciążenie, a więc jest konieczność obniżenia 
odsetek w rolnictwie do stopy nie wyżej sześciu w sto- 
sunku rocznym i do takiej samej wysokości odsetek praw- 
nych 

Po trzecie: ponieważ Rząd w sprawie egzekucii na- 
leżności od rolników dał już o ile mi jest wiadome nie- 


pozbywać się nowego urodzaju, ale dla drobnego rolnika 
jeszcze ważniejszą jest może kwestia żywca, bo kiedy 
żywiec tani i niema nań popytu, nietylko drobny rolnik, ale 
i robotnik rolny niema grosza żywego, poprostu staje się 
nędzarzem. 


Po dziewiąte: przy dzisiejszym stanie rzeczy umowa 
zbiorowa w rolnictwie koliduje z życiem. Poszczególne 
gospodarstwa, zmuszone warunkami Życia, wyłamują się 
z tej umowy, albo też starają się jaknajwięcej ludzi zwol- 
nić, przeto w interesie obu stron, pracodawców i praco- 
biorców jest, by tę umowę na okres dwuletni zawiesić. 
W tej dziedzinie uprzedziliśmy całą Europę co stwierdził 
swego czasu przedstawiciel francuskiej organizacji pracy 
Thomas. Warunki poszczególnych gospodarstw są bardzo 
rozmaite i powinniśmy raczej od umowy zbiorowej odstą- 
pić, niż jej w praktyce nie wykonywać, albo zwalniać 
ludzi. 


I wreszcie dziesiąte: niepowinniśmy zupełnie pozwolić, 
by w dalszym ciągu warsztaty rolne obniżały swoją pro- 
duktywność i poziom kulturalny. Do tego między innymi, 
potrzeba, by na przejściowy trzechletni okres czasu a- 
wozy sztuczne były dawane rolnikom nie w określonej ce- 
nie gotówkowej, a przeliczone po niewygórowanej cenie 


zbędne wskazówki więc w sposób bardzo prosty artykuł | na jednostki głównych produktów zbożowych, a wówczas 
o nadzorze sądowym winien być niezwłocznie rozciągnię- | rolnik nie będzie miał tego co dziś panicznego strachu, że 


ty i na gospodarstwa rolne z wyraźnym zaznaczeniem, że 
koszty tego nadzoru winne być minimalne. 


|w pewnei chwili przy niewygodnej koniunkturze lub nie- 
pomyślnym stosunku cen zawiśnie nad nim nowy miecz 


Po czwarte: w tym okresie rekonwalescencji należy | Damoklesowy. 


dać rolnictwu możność przedstawienia wniosku o rozło- 


Kwestia nawozów sztucznych jest bardzo ważna, gdyż 


żenie terminowe spłat kredytów krótkoterminowych nai-| dziś iuż tylko rolnicy — niemcy w b. zaborze pruskim, 


pierw 'w drodze dobrowolnego układu z wierzycielami, e- 
wentualnie przez publiczno-prawne ujęcie tei sprawy. 

Po piąte: wszystkie podatki w rolnictwie zalezające 
dłużej jak jeden rok nie powinny wisieć nad rolnikiem i 
muszą być skreślone; bo nie z powodu złej woli nie były 
zapłacone, ale z powodu potężnego prawa naturalnego: 
niemożności. We Francji nawet normalnie podatek nie- 


zapłacony w ciągu dwóch lat uważa się za nieaktualny.' bowiązań*. 


Z RYNKÓW 


|subsydiowani finansowo przez Rzeszę są w stanie stoso- 
| wać nawozy, a my co miesiąc obniżamy standard gospo- 
darstwa. 


` Olgierd Gordziałkowski 
*) Sprawa ta została częściowo załatwiona drogą 


uchwalenia przez Scim ustawy „O spłacie uciążliwych zo- 
(Przyp. Red.), : 


ZBOŻOWYCH 


W Stanach Zjednoczonych powstało, obok Federal ką, zadawalając się pszenicą argentyńską i australijską. 


Farm Board'u i niezależnie od niego, konsorcjum, złożone 
z bankierów, finansistów i spekulantów dla skupu zboża. 
Fakt ten pozostaje w związku z panującemi tam quasi — 
inflacjonistycznemi ideami. Nowe konsorcjum ma podo- 
bny cel, jak i Farm Board, jednakowoż metody będą za- 
pewne inne, ponieważ ci, którzy włożą pieniądze na za- 
kup zboża, będą je chcieli wycofać i to bez strat. Powo- 
dzenie całego tego pomysłu zależy od dwóch czynników, 
a mianowicie, albo Europa będzie zmuszona kupować w 
Ameryce dla pokrycia swego zapotrzebowania, albo też 
najbliższe zbiory amerykańskie będą tak złe, że nie po- 
zostanie nic na wywóz. Każdy z tych czynników stano- 
wi jednak niewiadomą i dlatego nowe konsorcium nale- 
ży traktować narazie jako przejaw spekulacji. Dotych- 
czasowe sposoby działania konsorcjum nie są najszczę- 


I że jeśli | śliwsze, zakupy bowiem jedynie na terenie Stanów Zied- 


noczonych nie mogą wywrzeć poważniejszego wpływu na 


Dlatego też, pomimo wszelkich wysiłków, notowania na 
giełdzie w Chicago wykazały niewielką zniżkę. 


Ceny zbóż kanadyjskich są stanowczo niepomiernie 
wygórowane. W Argentynie przebieg żniw jest pomyślny, 
podobnie jak i horoskopy dla kukurydzy. Pszenica jako- 
ściowo stoi b. wysoko. Wywóz zbóż w 1931 r. wyniósł 
16 milionów ton. Na rok 1932 obliczają, że nadwyżka wy- 
|wozowa pszenicy wyniesie 3.75 milj. ton nowych zbiorów 
i 450.000 ton z pozostałości 1931 r., siemienia Inianego 2% 
mili. t, 76 milj. t. owsa, 1 milj. ton starej kukurydzy i 9 
milj. t. nowej. 

W Anglii, Belgii i Holandji obroty zbożem były nie- 
wielkie. W Rotterdamie notowano w hfl. za 100 kg. psze- 
nicy 4.22% (4.37%). 


"We Włoszech nastąpiło pewne ożywienie interesów, 
ponieważ dotychczasowy import pszenicy, wynoszący 0k3- 


cenę, podczas gdy nabycie chociażby % miliona ton pszs-i ło 25.000 ton miesięcznie, był niezwykle mały. Przeciętna 
nicy argentyńskiej mogłoby posiadać znaczenie decydu- | roczna spożycia za okres 1926/27 — 1930/31 wynosi 
jące, Zaznaczyć należy, że w obecnej chwili Europa aie 8.179.000 t., a ponieważ ostatnie zbiory dały tylko 6.726.000 
znajduje się w Sytuacji przymusowej i może na dłuższy | t, wynika stąd, że po odliczeniu dotychczasowego impor- 
l jeszcze okres czasu zrezygnować z tranzakcyj z Amery- |tu, Italja będze musiała wwozić około 90.000 t. miesięcz- 
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nie, aż do czasu nowych zbiorów. Obecnie młyny zaku- 
puja pszenicę australijską i argentyńską. 

We Francii cena na krajową pszenicę wynosi 148 — 
159 fr. za 100 kg., podczas gdy na argentyńską 50 fr., przy- 
czem zaznacza się tendencja zwyżkowa. W Austrii ma 
nastąpić obniżka ceł na zboża chlebowe, w związku z czem 
nastąpiła niema! zupełna stagnacja w interesach oraz ten- 
dencja zniżkowa. W szczególności ma być wpuszczone 
5.000 ton pszenicy jugosłowiańskiej przy cle 6.80 kor. zł. 
od 100 kg. (zamiast 10). Cło na żyto ma być zniżone o 2 
do 3 kor. zł. Niepewność austriackich stosunków celnych 
wpłynęła na ograniczenie obrotów na rynku węgierskim. 
Przy sposobności zaznaczyć należy, że tegoroczny areał 


„DZIEŃ POLSKU, 5 lutego 1932 r. 


pszenicy na Węgrzech jest mniejszy od zeszłorocznego 0 
2.5%, jednakowoż jest większy o 7.9%, niż przeciętna za 
ostatnie lat 10. 


W Czechosłowacji żywsze obroty. pszenicą. Rumunia 


9 


Uchwały Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Wielkopolskiej Izby 


wywozi obecnie jeszcze tylko kukurydzę. Bułgaria sprze- | Rolniczej, po obszernej dyskusji nad położeniem rolnictwa 


daje pszenicę do Rotterdamu i Antwerpii. W Berlinie no- | 


towano w Rmk. za 1000 kg.: pszenica 235 — 237 (229 — 
231), żyto 195 — 197 (199 — 201), owies 139 — 147 (138— 
146) i jęczmień 153 — 158 (153 — 158). 


wielkopolskiego, Rada Izby uchwaliła następującą rezolu* 
cię, przedłożoną czynnikom rządowym. 

„Rada Wielkopolskiej Izby Rolniczej stwierdza, że po- 
łożenie gospodarcze rolnictwa wielkopolskiego uległo w 


Na krajowych rynkach postępował dalej spadek cen. |ostatnim czasie dalszemu katastrofalnemu pogorszeniu. 


Dają się zauważyć trudności w zbycie. 
er. 


Świadczenia samorządu powiatowego dla rolnictwa 


Wobec zmniejszenia zasiłków, udzielanych organiza- 
cjom rolniczym przez min. rolnictwa, świadczenia samo- 
rządu powiatowego na rolnictwo posiadają w chwili obec- 
nej pierwszorzędne znaczenie, gdyż umożliwiają utrzyma- 
nie wielu agend i prac, które bez tych świadczeń musiały- 
by być zlikwidowane. Kwoty preliminowane przez samo- 
rząd powiatowy na 1931/32 r. na popieranie rolnictwa i 
służbę weterynaryjną wykazują zniżkę w porównaniu z 
preliminarzem 1930/31 r., wynoszącą dla całego obszaru 
Rzeczypospolitej około 5 mili. złotych. Preliminarz na rok 
bieżący utrzymany jest w przybliżeniu w granicach sum, 
wydatkowanych rzeczywiście w 1930/31 r. i wynosi dia 
całego państwa 14.086.290 zł., co stanowi 5.8% wszystkich 


wydatków samorządu powiatowego, preliminowanych na 
1931/32 ję! 

Biorąc pod uwagę, że sejmiki powiatowe, podobnie 
jak wszystkie instytucie publiczno-prawne, będą dążyły 
do oparcia preliminarzy na rok przyszły na jaknajrealniej- 
szych podstawach, któremi mogą być jedynie aktualne 
wpływy dochodowe, przewidywać można prawdopodobną 
łączną wysokość sumy preliminowanej na rok przyszły 
równą w przybliżeniu wydatkom, zrealizowanym w roku 
bieżącym. W świetle powyższego obliczać można prawdo- 
podobną wysokość działu rolnego budżetów samorządo- 
wych w 1932/33 r. na 9.5 mili. zł. 


Produkcja I zużycie superfosfatu 


Przemysł superfosfatowy przechodził w ciągu roku 
ubiegłego okres stale pogarszającej się koniunktury. Wsku- 
tek przeładowania magazynów zapasami towarów, prawie 
wszystkie fabryki wstrzymały produkcję już z końcem 
pierwszego kwartału roku ubiegłego. Zapasów magazy- 
nowych nie dało się jednak zwolnić nawet częściowo ze 
względu na dalsze gwałtowne kurczenie się zbytu i coraz 


bardziej pogarszającą się płatność odbiorców. Na powięk- | 


szenie zbytu nie wpłynęła też dwukrotna obniżka cen 
sprzedażnych. 

Sytuację polskich fabryk superfosfatu w r. 1931 do- 
kładnie ilustruje porównanie z rokiem 1930 oraz 1929, któ- 
re zresztą były już również okresami załamuiącej się kon- 
junktury. Produkcja superfosfatu 16%-g0 w roku 1929 
wynosiła 370.000 ton, w r. 1930 — 297.000 t., a w r. 1931 
zaledwie 60.000 t, sprzedaż wewnętrzna w r. 1929 wyno- 


siła 304.000 t., w r. 1930 — 187.000 i w r. 1931 — 99.500; 
eksport w 1929 r. — 22.000 t., w r. 1930 — 58.000 t, i w 
r. 1931 — 20.500 ton. 
ich ogólnej zdolności produkcyjnej, która wynosi rocznie 
przeszło 650.000 ton, było minimalne. Remanenty super- 
, fosfatu w fabrykach wynosiły na dzień 1 stycznia 1932 r. 
ponad 100.000 ton. 


Wskutek zmniejszenia się zbytu, przeciętne zużycie 
superfosfatu w roku 1931 na 1 hektar ziemi ornej w Pol- 
sce wynosiło 5.5 kg., odbiegając znacznie od przeciętnej 
za rok 1930, która wynosiła 10.4 kg., a tem więcej za rok 
'1929, kiedy przeciętna wyrażała się ilością 16.9 kg. Po 
doliczeniu importu żużli Thomasa, łączne spożycie nawo- 
zów fosforowych w Polsce w r. 1931 wyniosło 205.000 ton, 
co odpowiada 11.3 kg. na 1 ha (w r. 1930 przeciętna wy= 
niosła 17.8 kg., w r. 1929 — 32.3 kg.). 


Licytacje majątków ziemskich w Niemczech 


W związku z niezwykle wysokiem zadłużeniem rolnic- 
twa niemieckiego, i jego miewypłacalnością, licytacje go- 
spodarstw rolnych stały się w Niemczech zjawiskiem po- 
wszechnem, doprowadzając do zupełnej ruiny rolników. 
Rozporządzenie prezydenta Rzeszy z dnia 8 grudnia 1931 
roku' przewiduje możność odroczenia licytacji zarówno na 
wniosek wierzyciela, jak i dłużnika. 

Rozporządzenie przewiduje, że w tym wypadku, zdy* 
przy licytacji najwyższa cena zaofiarowana nie osiągnie 
70% szacunku nieruchomości, jeden z wierzycieli (nie li- 
cytujący) ma prawo zaprotestować przeciwko sprzedaży 
nieruchomości, o ile jego należność nie zostałaby wskutek 
tego pokryta w całości lub nawet w części. Jednakże pro- 
test ten nie może być uwzględniony, jeśli wierzyciel li- 
cytujący udowodni, że odroczenie egzystencji mogłoby mu 
przynieść dotkliwą stratę. W wypadku, jeśli protest zo- 
staje uwzględniony, należy z urzędu wyznaczyć nowy ter- 
min licytacji, najprędzej za 3, a najdalej za 6 miesięcy. 

Odroczenie licytacji może nastąpić również na wnio- 
sek dłużnika na okres 6 miesięcy w tym wypadku, zdy 
niewywiązywanie się Z zobowiązań było spowodowane 
ogólną sytuacią gospodarczą i okolicznościami, którym dłu- 


żnik nie mógł przeciwdziałać. Argumentem wystarczają- 
cym może być nawet taka okoliczność, gdy dłużnik nie 
miał możności znaleźć kredytu zastępczego na spłacenie 
pożyczki obciążającej hipotekę jego gospodarstwa do 70% 
szacunkowej wartości. Wniosek dłużnika może być jed- 
nak odrzucony w wypadku, gdyby odroczenie egzekucji 
mogło narazić licytującego wierzyciela na dotkliwe straty. 
Tu jednak rozporządzenie idzie daleko na rękę dłużnikowi, 
przewiduje bowiem, że nawet i w tym ostatnim wypadku 
może być licytacja odroczoną, jeśliby miała narazić na 


szwank należytą eksploatację warsztatu lub przeprowadze- | 


nie zbiorów, a osoba dłużnika daje dostateczną gwarancję 
dobrego gospodarza. 


Rozporządzenie przewiduje. również możność wstrzy- 
mania egzekucji na nieruchomości, jeśli władza administra- 
cyjna stwierdzi, że przeprowadzenie egzekucii pozbawiło- 
by dłużnika niezbędnych środków do prowadzenia gospo- 
darstwa, a dłużnik jednocześnie daje gwarancję, że do- 
' chody obróci na potrzeby gospodarstwa. Sąd może uza- 
| leżnić wstrzymanie egzekucji od warunku, że dłużnik pod- 
| da się nadzorowi do czasu ukończenia zbiorów- 


Produkcja cukru na Litwie 


Na skutek stosowania 
wencyjnych, udało się na Litwie zwiększyć obszar plan- 
tacyj buraka cukrowego ze 116 ha, w 1926 r., do mniej 
więcej 500 ha — w 1930 roku. Buraki litewskie są 1o- 
statecznie cukrowe, wykazują bowiem przeciętnie około 
17% cukrowości. Pozatem, przeciętna wielkość sprzętu 
jest również wystarczająca, wynosi bowiem około 300 
centn. metr. na 1 ha powierzchni plantacyjnei. Buraki !i- 
tewskie były dotychczas przerabiane częściowo w cukro- 
wni łotewskiej w Jełzawie, częściowo zaś we wschodni- 
pruskiej cukrowni w Rastsemborku, poczem, cukier otrzy- 
mywany z tych buraków był bez cła importowany na ry- 
nek litewski. 

Na początku 1931 r. zarówno rząd litewski jak i litew- 
skie koła rolnicze doszły do wniosku, że okres prób nad 
uprawą buraków cukrowych się skończył, że otrzymane 


"do tego czasu wyniki uprawniają do optymistycznego trak- 


towania możliwości powołania do życia własnego na Li- 
twie przemysłu cukrowniczego. 
~ Na jesieni 1931 roku puszczona została w ruch pierw- 


AA 


polem. Rząd litewski uczynił z faktu rozpoczęcia pierw- 
sezj kampanji tej pierwszej cukrowni, uroczystość naro- 
dową; fabrykę w Kwieciszkach puszczono w ruch w obec- 
ności wielu litewskich ministrów oraz różnych delegacyj 
politycznych i gospodarczych; w wygłoszonych przy tej 
okazji mowach wskazywano na przełomowe znaczenie ot- 
warcia tej pierwszej na Litwie cukrowni dla gospodarstw, 
a zwłaszcza dla rolnictwa litewskiego. 

Nowa cukrownia w Kwieciszkach, wybudowana przez 
czeskosłowackie zakłady Skoda, obliczona jest na prze- 
rób dobowy 6.000 centr. metr. i jest, na razie, czystą su- 
rownią: oddział rafinerski ma być później uruchomiony. 


Cukrownia ta jest własnością towarzystwa akcyjnego 


Lietuvas Cukros — Litewskie Towarzystwo Cukrownicze, 
posiadającego 3.000.000 litów kapitału zakładowego z cze- 
go znaczna część akcyj znajduje się w rękach Skarbu Li- 
tewskiego, reszta zaś przeważnie w rękach organizacył 
rolniczych litewskich. 


Zatrudnienie fabryk w stosunku do | 


Rada stwierdza, że istota złego położenia wynika z nie- 
zrozumienia decydującej roli rolnictwa w kształtowaniu się 
podstaw życia gospodarczego Państwa. , 

Rada stwierdza dalej nadmierny wzrost obciążeń rol- 
nictwa wielkopolskiego przez przerost Świadczeń socjal- 
nych i innych ciężarów publicznych. Równocześnie wzra- 
sta również niepomiernie obciążenie kosztów produkcji 
warsztatów rolnych cenami skartelizowanych towarów, pO- 
trzebnych do prowadzenia gospodarstw rolnych. 

Wobec tego zwraca się Rada Wielkopolskiej Izby Rol- 
niczej do pana Ministra z prośbą o iaknajśpieszniejszą re- 
formę ustawodawstwa, regulującego obciążenia rolnictwa 
Wielkopolski, i najspieszniejszą skuteczną ingerencję w kie- 
runku dostosowania cen artykułów potrzebnych dla pro- 
dukcji rolnej do obniżonej siły nabywczej rolnictwa". 


Możliwość koncentracji 
wywozu masła 


Wczoraj odbyła się w Państwowym Instytucie Ekspor- 
towym, pod przewodnictwem M. Turskiego, konferencja w 
sprawie wywozu zagranicę masła. W obradach brali udział 
przedstawiciele ministerjów Rolnictwa oraz Przemysłu 
i Handlu, spółdzielczych związków mleczarskich woj. war- 
szawskiego, krakowskiego, poznańskiego, izb przemysłowo- 
handlowych oraz większych firm eksportujących. 

Poszczególni uczestnicy konferencji zwracali uwagę na 
pogorszenie się w ostatnich czasach sytuacji naszego eks- 
portu masła wobec znacznych obostrzeń względnie zaka- 
zów. zastosowanych przez kraje stanowiące główne rynki 
zbytu dla naszego masła, a przedewszystkiem Niemcy i 
Szwajcarię. Trudności te spowodowały znaczne skurczenie 
| się obrotów w tej gałęzi eksportu. Możliwości rozwoju 
| natomiast istnieją na rynku angielskim, którego zwycza- 
| je jednakże wymagają koniecznie wywozu masła wysoko- 
gatunkowego i standaryzowanego. 

W. toku obrad wyłoniła się możliwość koncentracji wy- 
wozu masła zarówno spółdzielczego, jak i prywatnego w 
celu osiągnięcia jaknajwiększej odporności wobec pogor- 
szonych warunków zbytu. Osiągnięcie tego celu, zdaniem 

zebranych, nie powinno napotkać poważniejszych prze- 
szkód, 


INFORMACJE 


— WYDZIAŁ ROLNICZY C. T. 0. iK. R. 

W dniu 6 lutego odbędzie się pierwsze zebranie rady 
wydziału rolniczego Centr, Tow. Organizacyj i Kółek Rol- 
niczych, powołanego w nowych ramach organizacyjnych 
przez władze instytucji, a będącego organem opinjodaw- 
czym i inicjującym dla prac Towarzystwa w zakresie tech- 
niki produkcji roślinnej, prowadzonej przez wydział rol- 
' niczy. 
| — ZARZĄD ZWIĄZKU WŁAŚCICIELI LASÓW 

Dn. 3 b. m. odbyło się zebranie nowego zarządu Zw. 
Właścicieli Lasów, wybranego na ostatniem walnem zgro- 
| madzeniu Związku. Prezesem zarządu został obrany Pp. 
| Jerzy Jabłoński, wiceprezesem Stanisław hr. Potocki, 
członkami: Krystyn hr. Ostrowski, dr. W. Babiński i J. 
Dembiński. 
| — ZAKUP SPIRYTUSU W GORZELNIACH ROLNI- 
| CZYCH 

W związku z podaną przez jedno z pism warszawskich 
wiadomością o rzekomym projekcie Min. Skarbu wstrzy= 
| mania zakupu wszelkich kontyngentów spirytusu od go- 
rzelni rolniczych w kampanii 1932/33 r., dowiadujemy się, 
że wiadomość ta nie odpowiada prawdzie. Projektu ta- 
| kiego niema. Natomiast rozważana jest sprawa ilości kon- 


przez rząd Litwy metod sub- | sza na Litwie fabryka cukru w Kwieciszkach, pod Marjam- | tyngentów i nowych warunków zakupu. 


| — WYWÓZ ZIEMNIAKÓW DO PALESTYNY 
| Na rynku palestyńskim istnieje żywe zainteresowanie 
dla ziemniaków polskich, poszukiwanych chętnie przez lu- 
dność tamtejszą, a zwłaszcza przez emigrację żydowską z 
Polski. Wobec tych możliwości zainteresowane organiza- 
cie eksportowe nawiązały stosunki z importerami palestyń- 
škimi, w celu wyjaśnienia przypuszczalnych rozmiarów 
pokupu. W wyniku tych rokowań, w czasie najbliższym, 
po nastaniu warunków atmosferycznych, umożliwiających 
transport ziemniaków, będzie wysłany do Palestyny trans- 
port ziemniaków szlakiem lewantyńskim na Konstanzę, 

— ZBIORY CHMIELU W NIEMCZECH 

Według danych urzędu statystycznego Rzeszy, zbiór 
chmielu w Niemczech zmalał w ubiegłym roku do 77.800 
cwt. W 1930 r. zbiory wynosiły 110.000 cwt., a w 1929 r. 
136.000 cwt. Zbiór z hektara zmalał za ostatnie trzy latą 
'z 9 do 8,5 i 7,3 cwt 
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| ENCYKLOPEDJA 
ŻYCIA CODZIENNEGO 


KALENDARZ- 
ALMANACH 


DNIA POLSKIEGO 


Wszystko dla wszystkich 
na 304 stronach 
CENA 2 zi. 


Czytelnicy, którzy zgłoszą się wprost do 

naszej Administracji (ul. Szpitalna 1), ko- 

rzystają ze zniżonej ceny Zł. 1.50 za 
egzemplarz broszurowany. 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Wyciąć i przesłać jako druk: 


De Admin. DNIA POLSKIEGO w Warszawie, 
ul. Szpitalna 1 


Proszę nadesłać --------.-.. egz, Kal. Alm. 
Należność Zł. -----.---.- przekazuje na P.K.O. Nr. 8.575 
Nazwisko......------o-omenoraoeoneeoaaowoowoowaw aa oaz0 Ona R0 AN raza N ONO ANON | 


Zabawy karnawałowe 


W sobotę o godz, 12-ej w nocy w Salach Teatru Wiel- 
kiego i Redutowych zakończenie tegorocznego karnawału 
na Tomboli — Balu Maskowym b. Artystów Teatrów Miej- 
skich, Orkiestry. Tańce, Loże t bilety wejściowe sprze- 
dają kasy teatrame w gmachu Teatru Wielkiego. 

. 2 2 

Katolicki Związek Polek organizuje w tym roku w 
skromnych ramach „Wieczór Staropolski", a nie doroczny 
bal. Towarzystwo zgrupuje się przy dekorowanych przez 
poszczególne panie stolikach, z których najpomysłowiej 
obrane będą nagrodzone przez głosowanie — pierwszą; 
drugą i trzecią nagrodą. Wieczór odbędzie się dnia 7-20 
lutego, w ostatnią niedzielę karnawału, w salonach Rady, | 
Miejskiej. Początek o godz, 7-ej wieczorem. 


PIERWSZY RADJOREPORTAŻ Z POLA WALKI 
POD MUKDENEM 
Pe raz pierwszy od wprowadzenia w użycie transmisji ra- 
djoiskrowej został nadany reportaż z pola bitwy. Reportaż 
ten oddał przebieg walk japońsko-chińskich pod Mukdenem, 
przy brzegach rzeki Telang. 

Za zezwoleniem dowództwa naczelnego armji japońskiej 
ustawiono nad brzegiem Telanpu aparaty nadawcze i mikro- 
fony, które przekazywały słuchaczom w Tekio zgiełk wojen- 
ny. Poraz pierwszy siedzący spokojnie w demu cywile, odda- 
leni o setki kilometrów od pola bitwy, przedzieleni odeń mo- 
rzem, megli się przysłuchiwać kanenadzie armatniej, trzaska- 
niu karabinów maszynowych, wybuchom min i bomb lotni- 
czych, wrzawie walczących tłumów. Aparaty nadawcze w To- 
kio oddawały, jak podają sprawozdawcy pism angielskich, 
zupełnie czysto i w „prawdziwej“ wersji dźwiękowiec wojen- 
ny, o którym widzewie filmów tego rodzaju mają przybliżo- 
ne tylko pojęcie. Dnia tego wszyscy radjoamatorzy japońscy 
byli na posterunku, przy swych sparatach, nasłuchując pil- 
nie. Pod koniec tego jedynego w swoim radzaju słuchowiska 
sztab armji japońskiej nadał komunikat oficjalny, reasumują- 
cy wynik operacyj wojennych. 


INTERESUJĄCY ODCZYT HISTORYCZNY 
W poniedziałek 8 b. m. o godz. 17.10 newym przyczyn- 
kiem de s>rawy polskiej w ekresie wojny krymskiej będzie 
odczyt prof. Marcelego Handelsmana p, t. „Czartoryski i Mi- 
kołaj I — pojedynek historyczny*, 


PONIEDZIAŁEK 
8 lutego 


12.10 — Płyty gramofonowe. 14.45 — Płyty gramofo- 
nowe. 15.25 — Odczyt z cyklu dla nauczycieli. 15.50 — 
Piyty gramofonowe. 16.20 — Lekcja języka francuskiego. 
16.40 — Płyty gramofonowe. 17.10 — „Czartoryski i Mi- 
kotaj I — poiedynek historyczny“ — prof. Handelsman. 
11.35 — Muzyka lekka z Kawiarni „Qastronomia*. 18.50 


Z E S ED 


„DZIEŃ POLSKI“, 5 lutego 1932 r. 


19.15 — „Wiadomości bieżace i rolnicze“ 
19.35 — Płvty gramofonowe. 20.00 — Felieton muzyczny 
20.15 — Operetka „Dziewczę z Hollandji“ Kalmana. 22.30 
— Felieton p. t. „Karnawał w Rio de Janeiro“ — p. 
Lepecki. 23.40 — Muzyka taneczna z „Oazy*. 


+ Rozmaitości. 


Pożar teatru na Chłodnej 


Wczoraj przed godziną 4-tą popołudniu woźny teatru 
na Chłodnej (dyr. Szyfmana) zaalarmował 4-ty oddział 
straży ogniowej, że w teatrze powstał pożar. Oddział w 
kilka minut był już na miejscu i jednocześnie zaalarmował 
1-szy i 2-gi oddziały. Po przybyciu straży okazało się, że 
płomienie wydobywają się ze strychu, znajdującego się tuż 
nad sceną. Umieszczone tam były dekoracje oraz meble 
sceniczne. Jak się okazuje, woźny, sprzątający teatr, spo- 
strzegłszy dym, wydobywający się ze strychu, pobiegł tam 
z kubłem wody, usiłując ogień ugasić, ale płomienie zaczę- 
ły się szybko rozszerzać, wobec czego zaalarmował straż 
ogniową. 

Przybyłe oddziały straży puściły ze wszystkich stron 
silne strumienie wody na strych i przeciągu niespełna pół 
godziny ogień azlokalizowały. Dogaszanie trwało czas 
dłuższy. 

Pastwą ognia padły: scena, która spaliła się doszczęt- 
nie j część widowni. Nadto siłnie zniszczone zostały klatka 
schodowa, prowadząca do mieszkania właściciela kina „Ko- 
meta“, znajdującego się w tym samym domu, oraz skład 
fabryki cukierków, p. f. „Karol Machlejd“. 

Przyczyna pożaru narazie nie została ustalona. W 
dniu dzisiejszym ma się zebrać komisja, która przeprowa- 
dzi dochodzenie. 

Przedstawienia w teatrze zostały przerwane na czas 
dłuższy. 

Na wieść o pożarze zebrały się na ul. Chłodnej wielkie 
tłumy z całej okolicy, wobec czego uruchomiono silne od- 
działy policji, które utrzymywały porządek. 


Nekrologja 


Aleksander Śliwiński, łat 56, zmarł dnia 2 lutego. 
Pochowany na Powązkach w grobie rodzinnym. 

Feliks Wroński, b. obywatel ziemski, lat 95. Zmarł d. 
26 stycznia w Daszynie i tamże pochowany został. 

Oigerd Bożeniec - Jałowiecki, doktór medycyny, lat 55. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 6 b. m. na Powązkach po nabo- 
żeństwie w kościele św, Karola Boromeusza. 

Władysław Smoniewski, doktór medycyny, lat 56, Na- 
bożeństwo żałobne odbędzie się dn. 5 b. m. w kościele św. 
Barbary, poczem nastąpi przewiezienie zwłok do Często- 
chowy. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZEDOWE z da. 5.2 


WALUTY 
Dolary 8.8812, Holandja 359.55, Szwajcarja 
174.19, Londyn 30.85, N.-Jork 8.917, Paryż 35.12, 
Praga 20.41, Włochy 46.10. 
W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.96 zł. 


PAPIERY PROCENTOWE 

3 proc. Poż. Prem. Bud. 31 — 31.50, 4 proc. 
Poż. Inw. Ser. 91 — 91.25, 4 proc. Poż. Dol. 44, 
8 proc L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G.K. 
94, 7 proc. 
B-ku G. K. 83.25, 8 proc. Obl. B-ku 


93, 5 proc. Państw. Poż. Konw. 40.25, 6 proc. Poż. | 
Dol. 56 — 58 — 56, 10 proc. Poż. Kol. 100—100.50 | 


7 proc. Poż. Stab. 57 — 54.75, 4% proc. L. Z. zł. 
40.75 — 41.25, 8 proc. Miejskie zł. 63.25 — 64 — 
63, 10 proc. L. Z. m. Siedlec 60, 8 proc. L. Z. m. 
Piotrkowa 55, 10 proc. L. Z. m, Lublina 66. 


; AKCJE 
Bank Polski 101, Lilpop 13.50. 


Rynki zbożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 4.2. Notowane parytet wagon 
Warszawa za 100 kg. w handlu hurtowym w ła- 
dunkach wagopewych: żyto 23.00—23.50, pszenica 


L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7 proc. L. Z. | mie 
G. K. Bud. nieba chmurno. Prawdopodobny przebieg pozody w Pol- 


Nr. 36 


meb. MARJA STARORYPINSKA 


CHOROBY OCZU 
Przyjęcia g. 5 — 7 


Chmielna 55 tel. 619-80. 
ORADE POT DO PACTE STA ARTN V. A ZOSOZTTOOOZCWOYRCEAOCZRĄ 


dworska 26.00 — 26.50, pszenica zbierana 25.00— 
25.50, owies zbierany 20.00 — 21.00, owies 
jednol. 23.00—24.00, jęczmień na kaszę 21,00— 
21.50, jęczmień browarowy 23.00—24.00, groch 
polny jadalny 26.00 — 30.00, groch Victoria 30— 
34.00, rzepak zimowy 33.00 — 34.00, koniczyna 
czerwona surowa bez grubej kanianki 175—200, 
koniczyna czerwona bez kanianki o czystości do 
974 220—260, koniczyna biała surowa 250—350, 
koniczyna biała bez kanianki o czystości do 
974 350—450, mąka pszenna luksusowa 43.00— 
50.00, 4/0 38—43, mąka pytlowa 40—42, sitkowa 
31—32, razowa 31—32, otręby pszenne szale 15.00— 
16.00, średnie 14.00—15.00, żytnie 13.00—13,50, ku- 
chy lniane 23.00-24.00, rzep. 18.50-19.00, słoneczni- 
kowe 40—44% 19.00—20.00, peluszka 25—27, sera- 
dela podwójnie czyszczona 27—30, łubin niebieski 
15.00—17.00, łubin żółty 18—20, wyka 2+—926, 
siemie Iniane bazis 90% 35—37. Podaż mała przy 
tendencji mocniejszej. 

POZNAŃ, 4.2. Żyto 22.50—23.00, pszenica 2300— 
23.75, jęczmień przem, a) wagi 64—66 kg. 19.25—20.25, b) 
wagi 68 kg. 20.75 — 21.75, jęczmień browarewy 23.00— 
24.00, owies 19.50—20.00. mąka żytnia 65 proc. 34.00—35.00, 
pszenna 65% 35.25—37.25, otręby żytnie 14.50—15 00, pszenne 
14.00—15.00, pszenne grube 15,00—16.00, rzepak 32.00 —33.00, 
gorczyca 33—40, wyka letnia 22—24, peluszka 21—23, grech 
Victeria 23—27, Folgera 30—33, łubin nieb. 12,5—13,5, żół- 
ty 15.50—16.50. Usp. spokojne. 


LUBLIN, 4.2. Żyte dworskie 21.75, zbiórkowe 21.25, psze- 
nica dworska 23.50, zbiórkowa 23.00, jęczmień brow, 21 00, 
na kaszę 18, owies jednelity 22.00, zbiórkowy 19, mąka tyt- 
nia typowa 36, razowa 27, pszenna 40% 41, 65% 37, etręby 
żytnie 12, pszenne grube 13.75, miałkie 13, rzepak zimowy 
34—35, bobik 18—19, wyka 25—26, peluszka 25—26, ger- 
czyca żółta 30, groch Wiktorja 28—30, pelny 23—24, łubin 
niebieski 13 - 14, seradela 30—31, koniczyna czerwona 200— 
220, biała 300—425, tymoteusz nieczyszczeny 30—35, gryka 
22.50, słód gwarantowany 47, siano nieprssewane 10—12, 
siema nieprasowana 6—7, ziemniaki jadalne 6,00. Tendencja 
utrzymana, i 

TORUŃ, 4.2. Pszenica dworska 21,00—21.50, targowa 
20.50—21.00, żyto 20.50—.——, jęczmień dworski 21.00— 
22.0), targowy 19.0—2u.00, owies 18.00—18.50, mąka pszen- 
na 34.0—36.0, żytnia 34—35, otrębv pszenne 13.50—14,50, 
żytnie 14—15.00. Usposobienie spokojne, 


WARSZAWA, 4.2. Przebieg targu na Targewisku dla 
trzody chlewnej tendencja utrzymana, 

Spęd: bydła razem 369, pozestałe 67 cieląt 124, świń 1457. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi lece Warszawa: woły 
młode tuczne ——— zł., młode mięsiste 70—80 zł., krowy 
oddojene, tłuste —.—. zł., cielęta mięsiste 90—100 zł., świnie 
stoninowe 100—105 zł. 


1.70—1.80 Il gat. ——,—, wie- 
, II gat. 1.25—1.30. III gat. 1.15—1.20. 
Mięse przywozowe: wołowina zady | gat. 1.05—1.15 II 
gat. 095—1.05, przody  koszerne I gat. 1.00, II gat 
0.75—0.85, cielęcina zady I gat. 1.40—1.50, II gat. 1.20—1.35 
przody keszerne I gat. 1.25—1,40 II gat. 1.00—1.20, bukaty 
————, baranina I gat. —.——.—, Wieprzowina słeninewa 
I gat. ——-. 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś o godz, 10 w Warszawie ciśnienie 755.8 ma pozio- 
120 m. temperatura — 7,8 C°, wilgotność 68 proc., stan 


sce: zachmurzenie zmienne, niewielkie, dalszy spadek tem- 
peratury. Słabnące wiatry północne. j 


Sobieszyniak kawa- 


OGŁOSZENIA BRGBNE |Rządca ieiz Tat praktyki 
z dobremi pelece- 


apena porady -P 1 kwietnia. 
askawe oferty Lisowe Drohi- 
Kucharz niami poszukuje 

posady na ordynarję. Łaskawe 


czyn n/B. Witold Kopułcewicz. 
ł Peruta Mielec 33. m 

zgłoszenia Peru elec spodare: ka- 
3925 [Urzędnik Saite szkola rai 

nieza, kilkuletnia wzorowa 
praktyka, wszechstronnie wy- 
kwalifikowany poszukuje po- 
sady. Okolica obojętna. Ła- 
skawe zgłoszenia przyirauje 
Zenon Janke, Wiewidi aP 


inteligentna lat śred- 
(soba nich, znająca się na 
wykwintnej kuchni, gospodar- 
stwie wiejskiem i wszystkiem 
co wchodzi w zakres takowego 


oszukuje posady, Łaskawe - 
rane Wspólna 68 m. 51, dla |POSzta Rogowo, pow. Żnin. 
Marji. 3800 3924 
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OGŁOSZENIA: 
= m — Z go pr. 


Za wiersz miiim. szerokości szpajty redu W tekście 6© gr. rekiny 40 gr., nekrolegi de 50 mm. 20 gr., Je 1686 mm. 40 gr, wyżej 
Zwyczajne (Ce szp.) 15 gr„ tabel. | oytfroewe (6 szpaiO 16 gr. 


za wyraz 16 gr. Posady | praco (poazu| ag 


wyraz 8 gr. Ggłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych © 100 proo. drożej. Za terminowy, druk ogłoszeń admin. nie ednewiada. 


w 


PRENUMERATA: aj 


warcrawie z odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji. 


OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


5o gr. 


miesięcznie zł. 5. Zima Rareau 


KONTO 
CZEKOWE 


zł. 10. 


P. K. O. Nr. 8575 
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